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Świat i pokój—  
niepodzielne .

Jeśliby chcieć w jednym zdaniu ująć 
,to, co ciują 1 czego pragną narody świa
ta dzisiaj, po okrutnych I straszliwych 
przejściach t&J wojny, to zdanie to 
brzmiałoby niewątpliwie: — Chcemy
trwałego pokoju, chcemy, by nigdy wię
cej ludzkość nie znalazła się na skraju 
przepaści, jak to zdarzyło się w tej woj
nie. Jeśli by zapytać, jak narody wyo
brażają sobie drogę, która prowadzi do 
urzeczywistnienia tego celu, to niewątpli. 
wie odpowiedź brzmiała by: — Ta woj
na nauczyła nas, żc pokój jest niepodziel 
ny, że tylko wspólne braterskie działanie 
decydują**®!) mocarstw i wszystkich na
rodów świata może zapewnić pokój i u- 
nicestwić w zarodku te siły, które prą 
do wojny. .

Zwycięstwo nad Niemcami hitlerow
skimi przyjęte zostało przez wszystkie 
narody świata z uczuciem głębokiej sa
tysfakcji, jaką daje triumf sprawiedliwo 
ści nad mocami wstecznłcłwa i zła; ale 
bez przesady stwierdzić można, że nie 
mniejszą satysfakcję odozuły narody z 
powodu twórczej i-solidarnej współpra
cy trzech największych mocarstw świa
ta nad ugruntowaniem trwałego’ pokoju 
na zasadach demokratycznych, na zasa
dach poszanowania wolności i niepodle
głości ludów Teheran, Jałta, Poczdam— 
to żywe symbole. U go nowego ducha 
współpracy narodów, która tchnęla otu
chę w serca i umysły mas- ludowych ca
łego świata, spragnionych pokoju i po
stępu.

Istnieją jednakie na świecie siły, któ
re chcą pozbawić ludzkość tej wiary w 
no)vy demokratyesny porządek rzeczy; 
siły wstecznictwa i reakcji usiłują wy
paczyć i zniekształcić ideę współpracy 
narodów nad ugruntowaniem pokoju i o- 
* ateczną likwidacją wszystkich pozosta
łości hitleryzmu i faszyzmu.

Ostatnio, jako jeden z pretekstów dla 
walki przeciw jedności i współpracy mo
carstw sprzymierzonych koła reakcyjne 
Wysuwają sprawę t. zw małych narodów 
Europy, które po rozbiciu jarzm® hitle
ryzmu, wstąpiły na drogę demokratycz
nych przeobrażeń. Oskarża się te naro
dy, np.: Bułgarię, Rumunię, Jugosławię, 
Węgry o — ..totalizm’1.* Ni mniej ni wię
cej. Niedorzeczne zaprawdę oskarżenie 
narodów, których główny wysiłek skiero
wany jest jwlaśnie na wydobycie wszyst
kich żywych sit spotecanych dla pracy 
nad odbudową i dla ostatecznego wyple
nienia rodzimej reakcji, która na prze
strzeni pięciu przeszło la t' była główną 
ostoją hitlerowskiego najeźdźcy.

Dziwnym zbiegiem. okoliczności i ame
rykańska gaseta „New York Times" ł or
kan konserwatystów angielskich „Times*1 
Wyrażają obawy z powodu przemian po
litycznych i społecznych w tych krajach, 
skaraąc się jednocześnie na Ich „tenden
cje wschodnie". Mająca naogól reputa
cję poważnej gazety amerykańska „New 
York Times’1, zatraciwszy widocznie po
czucie śmieszności, buduje swe nadzieje 
na. bombie atomowej widząc w niej 
środek wpływu na kraje bałkańskie.

Na tle tych i tym podobnych, mniej 
lub więcej poważnych rozważań zaroiło 
s!n w ptasie europejskiej określonego 
k- rpnUu od rozmaitych projektów , blo- 
kó'-v zachodnich” „bloków atlantyckich", 
obtoków' łacińskich",, wszystkie te pro- 
•Miiy raom sprowadzają się w istocie 

; rzcr-f» •. <;,> usiłowań rozbicia sojuszu i 
(dokończenie nu str 2)

TRZECIA RZESZA PRZESTAŁA ISTNIEĆ
Żaden Niemiec nie ma prawa przechodzić przeszkolenia wojskowego 
Doniosłe uchwały Międzysojuszniczej Komisji Kontroli

LONDYN, 21.9. (Poipress) — Korespon
denci ptem brytyjskich donoszą z Berli
na, że międzysojusznicza Komisja Kon
troli powzięła kilka ważnych uchwał re
gulujących życie Niemców:

1) Żaden Niemiec nie ma prawa prze
chodzić przeszkolenia wojskowego w Ja
kiejkolwiek formie. Wszelkie parady 
wypominające wojskowe'— są zabro
nione. Zabronione są związki b. komba
tantów, które odgrywały tak wielką rolę 
w życiu Niemiec po pierwszej wojnie,

światowej. Władze sojusznicze zdecy
dowane są wykorzenić wszystko, oo łą
czy się z tradycjami militaryzmu nie
mieckiego, lub podtrzymuje ducha woj
skowego.

2) Zniesiono 26 ustaw hitlerowskich, 
stanowiących podstawę prawną III Rze
szy. Wśród nich znajduje się 12 ustaw wy 
mierzonych przeciw Żydom.

3) Uzgodniono, że Niemcy będą trakto
wane jako jedność gospodarcza. Mocar

stwa wspólnie będą regulowały import t 
eksport niemiecki, zgodnie z uchwała
mi powziętymi w Poczdamie. Import do 
Niemiec będzie ograniczony do minimum, 
Mocaretwa dbać będą o to, aby sprawied
liwie rozdzielono w Niemczech towary 
między Luańość.

4) Mocarstwa będą informowały elę 
wzajemnie o ustawach i zarządzeniach 
wydawanych w poszczególnych strefach 
okupacyjnych.

Widz frontu zachodniego w Warszawie
„Pragniemy traktować Pana, jako jednego z naszych bohaterów” —
— oświadczył Prez. ftierut dekorując gen. Eisenhowera

. Na zaproszenie Prezydenta KRN ob. 
Bolesława Bieruta przybył do Warszawy 
bohater Ameryki naczelny dowódca 
Sprzymierzonych sił Ekspedycyjnych w 
Zachodniej Europie!, gen Dwight Eisen
hower, który od r. 1945, pó kapitulacji 
Niemieo, objął, z ramienia Stanów Zjed
noczonych, władzę ■ nad amerykańską 
strefą. okupacyjną.

Na lotnisku
Przylot gościa nastąpił o godz. 11 przed 

południem. Na lotnisku oczekiwali gen. 
Eisenhowera członkowie Rządu: minister 
Spraw Zagranicznych W Rzymowski, 
minister Informacji i Propagandy St. 
Matuszewski, wiceminister Modzelewski, 
szef protokółu dyplomatycznego K. Ra
dziwiłł, przedstawiciele KRN, generali- 
cja polska z zastępcą naczelnego dowód

cy do spraw poi. - wychowawczych gen. 
dyw. inż. M- Spychalskim, przedstawicie 
le korpusu dyplomatycznego z ambasa
dorem Bliss Lane, Rady Narodowej m. 
st. Warszawy, reprezentacja Zarządu 
Miejskiego, delegacje, organizacje spo
łeczne, dziennikarze i  inni.

Wysiadające#) z samolotu gen. Eisen
howera powitano hymnem amerykań
skim, odegranym przez orkiestrę repre
zentacyjną Wojska Polskiego, a kompa
nia honorowa W. P- dddała honory woj
skowe. W imieniu Rady Narodowej m. 
st. Warszawy gościowi wręczono wiązan
kę biało - czerwonych róż, Gen. Eisen
hower odebrał raport od dowódcy kom
panii honorowej, następnie przeszedł 
przed frontem kompanii honorowej, po
czym w towarzystwie gen. Spychalskiego 
odjechał do hotelu „Polonia". Zebrana

C z te r y  e ta p y  re fo rm y
ustroju Indii

licznie przed hotelem publiczność zgoto
wała mu gorącą owację.

„Warszawa Oskarża"
Wkrótce po przybyciu do Warszawy 

gen. Eisenhower zwiedzi! Stare Miasto, 
a następnie udał się do Muzeum Narodo
wego na wystawę „Warszawa oskarża11, 
Znakomitemu gościowi towarzyszyli: am 
hasador amerykański Bliss-Lane, generał 
Spychalski i dyrektor protokółu dyplo
matycznego Krzysztof Radziwiłł. Generał 
Eisenhower oprowadzany przez dyrekto
ra Muzeum dr. Lorentza, zwiedził wy
stawę z dużym zainteresowaniem, za
trzymując się dłużej przed Kaplicą żmaar 
łych.

Goście amerykańscy otrzyma! prze
wodniki po wystawie w języku angiel
skim. IV) zwiedzeniu wystawy gen. Eisetn 
hower i towarzyszący mu wyżsi oficero
wie amerykańscy złoży! swe podpisy w 
księdze pamiątkowej Muzeum.

Dalsey ciąg wiadomości o wizycie gen, 
Eisenhowera w Warszawie na str. 2-ei.

LONDYN, 21.9. (Poipress) — Prasa an
gielska donosi, że przeszło 500 członków 
partyj hinduskich ztytrzt się wkrótce na 
narady, alby rozpatrzyć nowy plan refor
my ustroju Indii, opracowany przez rząd 
Partii Pracy. W  obradach weźmie u- 
dziat Gandhi. Dzienniki podkreślają, że 
projekt .rządu ma olbrzymie' znaczenie, 
gdyż zadecyduje on o losie 300 miliono
wej ludności Indii, które otrzymają taki 
sam ustrój jak Kanada, Australia, Nowa 
Zelandia i Afryka Południowa. '

Reforma ustroju Indii nastąpi w 4 eta
pach :

1) Przeprowadzenie wolnych i pow
szechnych wyborów,. Ludność Indii wy
razi swoją wolę w drodze glosowania na 
zasadach demokratycznych.

2) Powrót do rządów konstytucyjnych: 
powołanie ciał ustawodawczych i 'rządu 
odpowiedzialnego przed tymi Ciałami. Po
woła się centralny^rząd Indii. Ministrowie 
będą odpowiedzialni przed ciałami usta 
wodawczymi, a nie mianowani dowolnie 
przez wicekróla. Wybory odbędą się na-

Ahta Franka odnaleziono w Krakowie

!tyohimiast po ustaleniu ordynacji wybor
czej w drodze rokowań między wicekró
lem a partiami.

3) Zwołanie zgromadzenia konstytucyj
nego z udziałem przedstawicieli. ludności 
600 państw hinduskich. Ponieważ prace 
zgromadzenia konstytucyjnego będą roz
ważać wiele zagadnień .i sesja będzie dłu
ga, żeby nie odwlekać całej sprawy pro
jektuje się zawarcie układu między Wiel
ką Brytanią a zgromadzeniem konstytu
cyjnym.

4) Jeżeli układ będzie zawarty, to zacz 
nie snę 4 etap końęowy przekazywania j 
władzy rządowi hinduskiemu.

Wizia lokalna w
LONDYN, 20.9. (Polprosi)

Belsen
Agencja

Przemysł-chłopom
Fabryki maszyn i narzędzi rol

niczych, fabryki wyrobów blasza
nych i naczyń dostarczyły rolni
kom poważne ilości swoich wyro
bów —  jako premie.

Otrzymają zatym rolnicy —  już 
w najbliższych tygodniach jako 
premie: 25Q kieratów, 200 młocami, 
200 sieczkami, 500 wialni, 1.200 
pługów, 1.000 bron, 100 kultywato- 
rów, 200 obsypników do kartofli, 
100 tan części płużnych (lemiesze 
i odkładnice), 200 .wozów gospodar-

’ W dniu 11 września 1945 r. Komisja do l 
badania Z.brodni Niemieckich, powołana 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości, od
nalazła w Krakowie Zbiory akt byłego1

urzędu generalnego gubernatora Franka 
Ujawniono olbrzymi materiał dotyczą

cy volksdeuischów.

Reutera donosi, że w dniu wczorajszym \ ezych 45.000 wiader ©cynkowa
zeznawał w dalszym ciągu świadek H a-?__„ „  _
rold Drpillenac. który podał, że codzien
nie odbywały się masowe egzekucje wię
źniów. Ponadto strzelano do ludzi często 
podczas pracy i bez przyczyny. Gesta- 
oowcy zmuszali więźniów do grzebani* 
trupów, aby oczyścić obóz z martwych 
ciał przed przybyciem wojsk brytyjskich.
Wśród więźniów panowały ponure na
stroje. Nikt nie spodziewał się, że wyj
dzie z obozu żywy. •

Po przesłuchaniu świadka sąd postano
wił przeprowadzić wizję lokalną na tere
nie obozu w dniu 21 wrześnie

i nych, 70 ton naczyń emaliowanych, 
300 beczek żelaznych oraz 12 ton 
równych narzędzi gospodarczych, 
230 ton gwoździ, haceli, podków, 
wideł itp.

Wartość narzędzi tych i maszyn 
przedstawia miliony złotych. Sprze 
dawane one będą premiowanym 
rolnikom po cenach sztywnych, 
grubo poniżej kosztii własnej pro
dukcji.



Świat I pokoi
niepodzielno

Generał Eisenhower w Belwederze
(Początek m  str. 1-e]) 

trzech decydujących mocarstw sprzymie
rzonych, do podzielenia.' świata na rywa
lizujące za sobą obozy, co w konsekwen- 
ej % doprowa dzi e by mogło tylko do po
głębienia konfliktów międzynarodowych, 
ku uciesze reakcji. Nie odbyła się bez 
tego akompaniamentu „blokowego" wi
zyta szefa rządu francuskiego gen. de 
Gau!le’a w Stanach Zjednoczonych, ani 
też prowadzone obecnie W Londynie roz
mowy o sojuszu francusko - angielskim. 
Francuskie pismo „La Croix“, zbliżone 
do generała de <3»ulłe‘a, zao*«rpnąw*scy 
również natchnienia., w bombie atzzao- 
wej, wysuwa tezę, że mocarstwa anglo- 
amerykaftskle zapewniają „pewniejszą** 
obronę Francji nłżll solisz z ZSRR- 
Rzecz jasna, że nie ocena sil tych mo
carstw, wobec braku kompetencji i krót
kiej pamięci ,,La Croix“ , jest rzeczą waż 
ną; na uwagę zasługuje prośba przeciw
stawienia mocarstw nnglo ■ sasldch wiel
kiej demokracji radzieckiej.
, Jeśli Jedhak przysłuchać się febrze glo 
som tej samej prasy, to * łatwofetą zau
ważyć się da, itt mimo pozorów, w isto
cie rzeczy, ostrąc zwrócone Jest 1 prze
ciw ZSRR 1 przeciw Stanom Zjednoczo
nym I tak naprzykład socjalista Andre 
PbiMppe — Francja znała sooJaKełów 
różnego kalibru, nie wyłączając natow
skiego, w piśmie francuskim ,,Cite du 
Soir” wyraża myśl, „że na podstawie so
juszu francusko - brytyjski*®* stworzo
ny być może blok zaeiicdnl, Irtóry wraz 
z kolonialnymi mocarstwami Francji, 
Belgii i Holandii, stanie się dostateczną 
silą by na równych prawach utrzymać 
stosunki z dwoma «M M W  macaretwa- 
mi nassaj, epoki — ZSBR iStaaaa*! Zjod 
noc^mymi* Ameryki".

Jeśli prasa pewnych roa.ltey^tyah kól 
'Ameryld, Anglii i FrazuiH nałfefe s«*le 
potuokad joowme powsuł to
prasa staryeh satolltbw Hitlera i Mtjaeo- 
liióogo, prasa biirapafeka 1 portagataba. 
daje swobodny upust swym Ideom ?a**y- 
stow3kiego odwetu. To, ozoffo nic fema- 
Wia peivna reakcyjna prasa a»?'el*ka ’ 
fraweuska, efełaaia pćMMfcMtr ozjzut 
portugalski „Dlario da Młota*. Peiatłę- 
dzy rzeczywistością rad»if«ką a izoowy- 
wistością anglo - amecytańrfcą — eryfe -̂ 
my — powinna wstąpić — jako trynnth 
równowagi, czynnik pokoju (fekfe by 
nie?!) — inna rzcoąywistośś: Europa Ęa- 
chofeda, to znaczy my i Hłsapania, Wło
chy i Francją Belgia i Htfendla. Lu
ksemburg i Austria, prawd*®o '̂Jro.?g 
również W’ę*JF i, CO NAJWPNWE.1 (SSrrtffl 
NJYRIEEfi (B?C JtOaSF. BAWABIA)’1.

Otóż ,,oo najtąpiej w.ąść Niemiec" — 
a z bożą pomocą 1 cale Niemcy — miała 
by wejść do tego „saobodnśeso bloku",
0 którym tyle batami i wrzawy w prasie 
pewnych mięfe®«»red#wyoh trustów i 
karteli!, Jak widzimy, nie brak tym o- 
krcśionym kołom odwa«d cywilnej i czy
niąc raebuhek bez gospodarza — jak mó 
wią Niemcy — uważają, te nafeMÓS czaa, 
gdy można otwareie domagać, sit; ®a Nie 
mieć miojsea w bloku państw, w którym 
faszystowska Hlsapąjłia 1 Portugalia —* 
wczorajsi i ' dzisiejsi sprzymierzeńcy hi
tleryzmu i fafloyamu, — znałaały by go
dziwe miejsce. Oto, jakie zamiary i pla
ny, jakie nadzieje i 2ŁTJDKENIA bastją 
się po za zasłoną bloków rtaobodwan, 
bloków łacińskich, blolaów atła«ty*Wcb
1 innych. Jest to stara gra domnyeh sH 
reakcji, które nie mogą pogodnie się z 
dążeniem narodów Europy I .swata do 
postępu ł dlatego stoi^afewać the* so
ju s z !  współpracę trzeeh de*r#«ią«roh 
mocarstw świata, na których opiera się 
ijowy porządek rzeczy powojennej 
Europie.

Naród francuski chce sojuszu z Anglią, 
ale nie jako narzędzia przeciw sojuwwwl 
zjednoczonych narodów, warody 7»r-bo- 
du i harody Wschodu nie chcą wiśni mie
ni a chińskiego mum nwąrtoy wielką de
mokracją radziecką*a d*m*Vra«jaxnt za
chodnimi. .Machinacje reakcji, mając, 
na -ccłu skłócenie Sprzymierzonych, są 
wodą na młyn działającej jeszcze w pew 

' nyeh krajacłi Europy piątej kolumny 
hitlerowskiej. Narody świata chcą jedno
ści i soliiiamośd narodów, solidarności 
Trzech Mocarstw, w w*l*e o utrwaleni* 
pokoju, na podstawie rzewywisteso bez
pieczeństwa wszystkich. Dążeniom tym 
odpowiada również polityka polskiej de
mokracji. Idea bloku zachodniego z „co 
najmniej częścią Niemiec" czy bez Nie
miec — jest może ideą milą dla tych 
ostatnich, ale złowrogą dla pokoju 1 nie
podległości naszego narodu.

Ustąp Dłuski.

Około godz. 13-ej pop. gen. Eisenhower 
przybył do Belwederu. Gdy auto gene
rała podjechało przed pałac orkiestra 
wojskowa odegrała hymn amerykański, 
a kompania honorowa sprezentowirta 
broń.

Przybywającego generała powitali 
przedstawiciele kancelarii cywilnej Pre
zydenta KRN w osobach dyr. Biura Pre
zydialnego dr. Jana Wasilewskiego, na
czelnika wydziału prawnego dr. Bolesła
wa Walewskiego oraz członków kancela
rii, poczym minister Rzymowski i wice- 
min. Modzelewski wprowadzili gościa do 
prywatnych apartamentów Prezydenta, 
gdzie generał Eisenhower odbył serdecz

ną rozmowę z Prezydentem Bierutem,
W międzyczasie w salach dolnych Bel

wederu zgromadzili się zaproszeni goście. 
Na uroczystość przybyli przedstawiciele 
rządu, generalicji. korpusu dyplomatycz
nego, partii politycznych, organizacyj 
społecznych, związków zawodowych i 
prasy.

O godz. 13.30 ab. Prezydent wraz z wi
ceprezydentami K. R. N., Premierem O- 
sóbką - Morawskim, wicepremierami i 
i ministrami wprowadził gen. Eisenhowe
ra do Sali Pompej ańskiej, gdzie rozpo
częła się uroczystość dekoracji dostojne
go gościa najwyżSzyfm odznaczeniem pol
skim — Krzyżem/Grunwaldu I klasy.

Przemowsenśe Prezydenta Bieruta
Obywatel Prezydent powitał dostojnego 

gościa następującym przemówieniem:
„Panie Generale!
Jestem niezmiernie rad, że mogę po

witać Pana — bohatera Stanów Zjed
noczonych na naszej ziemi Polskiej 1 w 
stolicy naszego kraju. Milo ml jest o- 
nrejmić Panu, że cały naród polski ży
wi względem Pana 1 względem Pańskiej 
Wielkiej Ojczyzny uczucie najgłębszego 
uznani*, 1 serdecznej sympatii Jesteśmy 
pełni podziwu i szczerej wdzięczności dla 
Pana, Generale, osobiście 1 dla arowil a- 
merykańskiej, dowodzonej tak wspania
le przez Pana w czasie tej wielkiej 1 tra
gicznej wojny, która pociągnęła za sobą 
tyle ofiar, ale która zakończyła się srezęś 
Mwte pełnym zwycięstwo** 1 wolaeóelą 
mraćśw sprzymierzonych w walce z bar 
barzyńskim hitleryzmem. >

Wiemy 1 nl# zapomnimy o tym nigdy, 
że wolność tę zawdzięczamy przewidują
ce j myśli wielkiego ntffca i wedrą, b. 
Prsaydenta Stanów Zjefeasenaareh Roo- 
sezelta, że zawdzięczamy Ją również Pań 
skśenra talentowi i bohaterstwu, że za- 
wfeżąozamy Ją niezwykłej ofiarności 1 p» 
łwięcłwu żołnierzy, wal rżących pod Pa
na kierownictwem na zaefeatetan terenie 
wojny.

Pod FańsMm naczelnym dowództwem 
Wałooyil na Zachodnie ramię przy ramie
niu z żołnierzami amwyfettńsłdml I nazd 
polscy żołnierze. Przożyfemy wepanlate 
powtórzenie wielkiego aktu historii a

przed 170 laty, kiedy poraź pierwszy w 
walce o wolność Stanów Zjednoczonych 
zawarte zostało braterstwo broni Amery 
kan i Polaków, reprezentowanych wów- 
.czas przez naszych bohaterów narodo 
wych Pułaskiego 1 Kościuszkę — którz: 
krwią własną utrwalili więzy przyjaźń 
1 sojuszu paszyoh narodów oraz ich wier 
ność dla ideałów demokracji.

I dziś szczerym pragnieniem narodu 
polskiego Jest, aby ten sojusz, który żoł
nierze Stanów Zjednoczonych i żołnierze 
polscy zawarli wspólnie przelaną krwią 
w walce z faszyzmem i barbarzyństwem 
na polach bitew — utrwalał się i umac
niał, aby, stal się on jedną z podstaw dłu 
go trwałego pokojowego życia wszystkich 
dontofcrataonnTeh narodów świata.

Witając Pan* serdecznie,, jako dostoj
nego naszego gościa. Generale, pragnę
libyśmy móc traktować Pana jako Jedne
go z nasnyeh równio* bohaterów, którym 
Polaka za%vfedą*ea swe wyzwolenie. Pro
simy wiąo, aby Pa* zoohsiał przyjąć od 
nas najwyższą ośbautkę czci.) uznania 
dla bohaiawwtwa rycerzy, którzy walczy
li c najeźdźcą gemeańsWm — Order 
Grunwaldu I Kle*®, który Prezydium 
Krajowej Rady Nasadowej postanowiło 
wręczyć Panu w imieniu całego narodu 
polskiego,

Niech żyje wielki naród Stanów Zjed-
noeronych, jego preeyfent Trurnan i Je
go bohater narodowy generał Eisenho
wer!”

towana była generalicja polska w oso
bach gen. gen. Korczyca, Spychalskiego, 
Świerczewskiego; Rommla, Witolda, Czer
niawskiego, Lisowskiego, Mostowi enłd, 
Olbrychta, Sakowicza, Mossora, Nalęcz- 
Gębińsikiego, Polturzyckiego i Strażew- 
skiego. Miasto Warszawę reprezentował 
prezydent mdąsta St. Tołwiński, a stron
nictwa polityczne i zw zaw. reprezento
wali ob. ob. Z.Kliszko, J. Cyrankiewicz. 
St. Bańćzyk i prof. M. Michałowicz.

Przyjęcie u Prezydenta Bieruta upły
nęło w  bardzo serdecznej atmosferze, 
wśród ożywionych rozmów, w których 
poruszono najistotniejsze zagadnienia 
współpracy polsko - amerykańskiej.

O godz- 16 pp. generał Eisenhower że
gnany uroczyście przeć Prezydenta Bie
ruta i członków Rządu, odjechał na lot
nisko. •

Przy odlocie generała obecni bylhmin. 
spraw zagranicznych W. Rzymowski, 
wtcemta. Modzelewski, dyr. * dep. polit. 
Tózetf Olszewski, naczelnik T. ŻebrowBkl, 
tyr. prot, dypl. Krzysztof Radziwiłł, 
wicedyr. prot- dypl A<Jam Gubrynowicz 
oraz sekretarz protokółu Br. Zieliński.

Kronika polityczna
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

LUXEMBURGU W WARSZAWIE

Odpowiedź generała Eisenhowera
Następni? Prezydent Bierut przepasał

wstęgą Krzyża Grunwaldu generała Ei
senhowera przy długotrwałej owacji 
zgromadzonych gości. Po dekoracji prze
mówił generał Eisenhower w następują
cych słowach:

„Fanie Prezydencie! Jestem szczęśli
wy, że będąc po raz pierwszy na zi*mi 
polskiej mam zaszczyt reprezentować na 
czelne dowództwo sprzymierzonych gji 
zbrojnych na zachodzie Zwycięstwo któ 
re osiągnęliśmy, oznacz* przekreślenie 
raz na zawsze niebeKpie**eństwa hitle
rowskiego, które groziło światu. A rzeczą 
ludzi powołanych do reaJlz,%c# pokoju 

stworzyć taicie warunki, aby hitJe 
rowska bestia nigdy już więcej nie, pod
niosła głowy..Jestem pełen uzwania dla 
tych polskich żołnierzy, którzy walczyli 
pod moim dowództwem na zachodzie. 
Teraz, kiedy wojna się skończyła, posta
ram się ̂ uczynić wszystko oo jest w mo
jej mocy, aby ułatwić Polakom, przeby
wającym na . zachodzie, jaknajszybszy 
powrót do ojczyzny. Dumny jestem, że 
przypadł mi zaszczyt otrzymania tak 
wysokiego odznaczenia polskiego i za
pewniam Pana, Panie Prezydencie, że 
odznaczenie to będę nosił przez cale mo
je życie!"

Po uroceysrtodci odznatąą^a Prezydent 
Bierut, wiceprezydenci m łf l  rząd i ge- 
norałicja przeprówudzllli dostojnego go
ścia przed dziedziniec Belwederu, gdzie 
zgromadziły się liczne delegacje argsai- 
zacyj politycznych i społecsawoh oraz 
związ.ków młodzieżowych. Generałowi 
wręotwno kwiaty, poozym wśród nie
milknących okrzyków licznie zgromaćtao 
nej publiczności Prezydent i gen. Eisen- 
Uower wraz z członkami rządu i genera- 
licją przeszli przed frontem pocztów 
sztandarowych.

Wzruszony owacjami, gon. Eisenhower 
ku radośei zgromadzonych harcerzy, roz 
dal swoje autografy.

Następnie Prezydent Bierut zaprosił 
gościa do salonów recepcyjnych na 
skrerwae przyjęcie.

Wraz z generałem Eisenhowerem byli 
na prąyjątau członkowie jego świty — 
gen. Walter Bodell Smith, ambasador 
Robert Murphy, pułkownik Ernest Lee 
i pdnwimik Richard Suter, w otoczeniu 
członków ambasady amerykańskiej w 
Warszawie z ambasadorem p- Arthurem 
£ffiss - Lane na , czele-. , .1

W otoczeniu Prezydenta Bieruta znaj
dowali się wiceprezydenci KRN ob. ob. 
St- Śawalbe. Roman Zambrowski, Rząd 
reprezentowali: Prezes Rady Ministrów 
ob. Edward Osóbka - Morawski, wice-; 
premier ob. Władysław Gomułka, wice
premier Stanisław Mikołajczyk, min. 
spraw zagranśeanych Wincenty Rzymow
ski, min. przemysłu Hilary Minc, min. 
bezpieczeństwa publicznego, Stanisław 
Radkiewicz, min. informacji' i propagan 
dy Stefan Matuszewski, min. skarbu 
Konstanty Dąbrowski, min, administra
cji dr. WŁ Kiemik, miin. komunikacji 
ob. Raban crwsld, wioamin. Zygmunt Mo
dzelewski, prezes Jan Grubedki, dyrek
tor D«p. Polit. MSZ' Józef Olererwski.. dy 
rektor protokółu dypl. Kizysztof Radzi
wiłł, naczelnik wydziału anglo-amery- 
kańskiogo Tadeusz Żebrowski oraz przed 
stawiośele państw obcych akredytowani 
przy Rządzie RP —■ ambasador ZSRR 
Lebiediew, ambasador W. Brytanii p. 
Cawandish - Bentinck. ambasador Fran
cji p. .Garreau. ambasador Jugosławii p  
Ijumowicz,. poseł szwedzki p. Westring, 
poseł Czechosłowacji p Hejrot, charge 

I d‘affaires Danii p. Olu*. wraz z członka- 
I mi ambasad i poselstw. Licznie reprezen

21 b. tn. w godzitiaoh popołudniowych 
przybył do Warszawy minister Spraw 
Zagranicznych Wielkiego Księstwa Du- 
xemhurg Józef Bech w towarzystwie rad
cy  MSZ Luxemburgu Kauimana.

tlościa powitał na lotnUku wiewnini- 
ster Spraw Zagranicznych Zygmunt Mo
dzelewski, naczelnik Wydziału Zachod
niego MSZ dr. Tadeusz Chromecki, wi
cedyrektor protokółu dyplomatycznego 
Adam Ouhrynowicz, poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Wielkiego Księ
stwa Luxembuirg Rene Bitum z małżonką, 
ambasador Franci! Garreaut i charge 
daffaire* Belgii Vendelen.

*
Minister Józef Bech należy do czoło

wych mężów .stanu Wielkiego Księstwa. 
Od roku 1914 odgrywał wybitną rolę w 
parlamencie, a od roku 1921 do 19gS pia
stować teki sprawiedliwości i Spraw we
wnętrznych. W łatacft 1926 — 1940 był 
stałym delegatem ' Luxemfourga do Ligi 
Narodów. W  latach późniejszych był mi
nistrem stanu, prezesem rady ministrów 
i 'ministrem spraw zagranicznych.

Od roku 1937 zajmuje bez przerwy 
odpowiedzialne stanowisko ministra spraw 
zagranicznych.' '  .
DYREKTOR J. D. C. BAWI W POLSCE

Dyrektor Naczelny JDC na Europę dr. 
Joseph Sehwartz przybył z Paryża do 

'Warszawy, by na miejscu zapoznać się 
z sytuacją materialną Żydów w Polsce, 
w związku z zapowiedzianą przez Cen- 
trolę JDC pomocą. (Joint Distribution 
Comimittee).

Dr. Sehwartz w towarzystwie dyrek
tora JDC na Polskę* oh. D. Guzika i gen. 
sekr. J. Gfttlera - Barskiego udaje się na 
oh jazd większych skupień żydowskich w 
Polsce.

LIKWIDACJA b. AK.
Od dnia 21 września urzęduje w Kra

kowie Komisja Likwidacyjna AK oraz 
organizacji. związanych z AK, Bataliona
mi Chłopskimi oraz innymi organizacjami 
* t. zw. „delegatura rządu” . W skład 
Komisji wchodzą 3, osoby z AK i 1 ob
serwator ze Slurż/by Bezpieczeństwa. Przy 
Komisji znajdują się również Komisja 
Weryfikacyjna, która przedstawi akta) 
weryfikacyjne oraz awanse do D.O.W.

W  pierwszym dniu urzędowania Komi
sji zgłosił się m. in. kouiendanL.kompa- 
nil I Odcinka Krakowskiego. Zgłosił się 
i zarejestrował również mir. „Skala” z 
AK, szef dywersji na Okręg Krakowski, 
a ostatnio dowódca samodzielnego baonu 
partyzanckiego ze swym zastępcą Kot. 
„Powolnym-Lachem” , który jako sko
czek spadochronowy wystartował pod ko
niec 1944 r. z Włodh i zrzucony został 
na teren okupowanej Polski.

Komisji Likwidacyjnej zdano 2 nizle- 
galne drukarnie oraz 1 radiostację maj
dającą się na terenie woj. krakowskiego: 

o
W dniu 20 b. m. w  Zarządzie Miejskim 

w Lublinie rozpoczęta działalność Komi- 
j*j* Liiiwid&cyjaa Dorwództwa A. K. '

Prez.Truman będzie pośredniczyć
między pracownikani a pracodawcami

NOWY toR K , 21.9. (Polpress). • -  Ra
dio „New York” doniosło, że prezydent 
Trurnan ma zamiar udać się do Detroit, 
żeby pośredniczyć między pracodawca
mi a pracownikami w przemyśla samo

chodowym. Jak wiadomo, na skutek żą
dań podwyższenia płac ze strony robot
ników. zakłady samochodowe Forda zo
stały zamknięte. 50 tysięcy robotników 
znalazło oto be* pracz,



Jeszcze raz —  
sprawa wyższych uczelni

Demokratyzacja wyższych uczelni, 
stworzenie takich warunków, w których 
by uczelnie wyższe kształciły kadry no-1 
wej, prawdziwie demokratycznej inteli-l 
geneji zawodowej to zagadnienie o nie- j 
słychanie wielkim znaczeniu dla przy
szłości naszego państwa i narodu.

Sytuacja i nastroje, panujące dziś na! 
wyższych uczelniach, nie dają gwarancji, 
że młodzież, opuszczająca mury uczelni, 
wychowana będzie w duchu prawdziwej 
demokracji, że potrafi zrozumieć donio
słość zachodzących przemian, że wy korzy! 
sta nabyte wykształcenie i kwalifikacje 
dla dobra ludu polskiego,.Mówiliśmy o 
tym wielokrotnie. Na wyższych uczel
niach .polskich pokutuje po dziś dzień 
duch reakcji tak mocno jak na żadnym 
może innym odcinku naszego życia. X 
stwierdźmy to otwarcie — przy obecnym 
stanie rzeczy nie należy liczyć na szyb
kie zmiany na tym odcinku. W trudnym 
rkresie uruchamiania wyższych uczelni 
Ministerstwo Oświaty powołało do pracy 
pedagogicznej i naukowej wszystkie roz_ 
pcrządzalne siły. ' Postawiono zatym na 
katedrach również Ir kich'profesorów, o 
których wiedziano, że ich stosunek do 
nowej rzeczywistości polskiej jest nie 
chętny, a często i zdecydowanie wrogi. 
Konstatując stan faktyczny, musimy 
stwierdzić:

Wyższe uczelnie są. odizolowane od ży
cia, są nadal zamkniętymi ośrodkami, 
do których nie, mają dostępu nowe prą
dy. Sytuacja" i nastroje, panujące dziś na 
wyższych uczelniach, świadczą, że wpre- 
wadzonic nowych młodych sil do grona 
profesorskiego jest rzeczą "pilną i pierw
szorzędnej wagi. Podzielamy całkowicie] 
stanowisko Ministerstwa, że katedry uni 
wersyteckie muszą być obsadzone przez 
siły wysoko kwalifikowane.

Istnieją jednak sposoby rozwiązania 
sprawy. Wysuwaliśmy już koncepcję po
woływania, na katedry tych uczonyclp 
którzy z różnych względów, a przede 
wszystkim, ze względów na swe przeko
nanie polityczne nie byli dopuszczeni de 
habilitacji. To jest jedno źródło nowych 
sil profesorskich. Drucie to grono t. zw. 
pomocniczych sil naukowych — STAR
SZYCH I MŁODSZYCH ASYSTEN
TÓW — ludzi często przez ,szereg lat
związanych z katedrami i zakładami na- 
i .owymi, a • reprezentującymi nierzadko 
poważny dorobek naukowy i doświadczę 
nie pedagogiczne

Dla tych, którzy znają środowisko aka- 
r emickie, którzy żyli życiem wyższych 
uczelni, znany jest poważny antagonizm 
istniejący* -między profesorami, kierowni 
kami zakładów a ich asystentami. Naj- 
p ważniejszą przyczyną tego antagoniz
mu jest fakt, utrudniania asystentom 

przez profesorów możliwości wybicia się 
— zrobienia t- zw. kariery naukowej. 
rak było przed wojną, tak jest niestety 

i teraz. Współpracownik t naszego pisma 
odwiedził niedawno krakowskie środowi
sko uniwersyteckie i byl wręcz zasko
czony presją moralną, stosowaną przez 
„szefów" wobec swyclr najbliższych 
współpracowników — asystentów. Prze
prowadzając szereg rozmów na tematy W 
związane z ostatnimi wydarzeniami w p 
rakowskim święcie naukowym, współ- § 

praeowiiik nasz nie mógł uzyskać żad
nych informaęji od interpclowarych mlo 
dych pracowników naukowych. Przyczy
na ujawniła się dopiero po nawiązaniu 
nieco ściślejszego kontaktu Krytyka posu 
nięć profesorskich, poddanie w wątpli
wość słuszności pewnych pociągnięć lu
minarzy wiedzy może stać się'przyczyną 
wielu przykrości, ba — jak to podkreś

lali niejedni — może przekreślić cały do
robku -życiowy adepta do szczytnej funk
cji profesorskiej. Rzecz jasna, że.-w tych 
warunkach trudno jest liczyć, by ośrodki 
uniwersyteckie we własnym zakresie 
lyysunęły dostateczną ilość kandydatów 
z pośród młodszych sił naukowych do ob 
; tenis stanowisk profesorskich. Tu wlaś- 
i - : wkroczyć Ministerstwo Oświa- 

' - uV nn. yslkira siwerzyć. należy mlo 
iv cm bankowym, asysten- 
■ inklom takie warunki, w 

mięliby czas obok pracy zw>ą- 
•/ formalnymi zajęciami, rów 

■ samodzielną twórczą pracę na. 
Konieczne tu jest zwiększenlie 
Jów. częściowe odciążenie asy 
z masy zajęć, związanych z pro- 

i—rrcm ćwiczeń, szykowaniem pomo
ry naukowych i t. d; Sprawa druga to 
ooprawa warunków bytu pracowników 
naukowych 1 asystentów. Ministerstwo 

<dokończenie na sir, 4-ej)

Chłop współgospodarzem państwa
Rezolucje konferencji działaczy terenowych Str. Ludowego

W tych dniach ogłoszone zostały 
uchwały, powzięte na konferencji dzia
łaczy terenowych Stronnictwa Ludowego, 
która się odbyła w Warszawie w dn. 

•15 i 16 września. Rezolucje działaczy 
chłopskich, ' reprezentujących wszystkie 
części kraju, są dowodem, że chłop “do
brze zrozumiał swą rolę współgospoda
rza kraju w odrodzonej ojczyźnie, że 

.dobrze zdaje sobie sprawę 'z  obowiąz
ków, ciążących na wsi, żywicielce kraju.- 
Spcłkojny rzeczowy charakter powzię
tych .uchwał w jakże jaskrawej stoi 
sprzeczności z rezolucją rzekomych, 
„obrońców” sprawy chłopskiej, W rodza
ju kierowników zebrania w Lesznie Wiel
kopolskim ob, Jana Sajdaka czy ob. 
Gronia — ludzi inspirowanych w spo
sób niewątpliwy przez wrogów ludu pol
skiego, przez wrogów Polski.

Dla prawdziwych przedstawicieli mas 
chłopskich, dla uczciwych rzeczników 
sprawy chłopskiej jedno nie ulega żadnej 
wątpliwości: oddanie świadczeń rzeczo
wych decyduję o wyżywieniu wojska 
i miast i to przesądza sprawę bez' dy
skusji. Świadczenia rzeczowe muszą być 
i będą zdane. Działacze chłopscy, zebra
ni na konferencji, w- .trosce o dobro 
swych mocodawców chłopów i ca łęti Pol
ski, zastanawiali się jedynie nad tym, 
jak przeprowadzić akcję w warunkach 
jak najkorzystniejszych i dla wsi i dla 
państwa, jak można oszczędzić najbied
niejszych i poszkodowanych przez woj
nę. Zastanawiali się poważnie, po gospo
darski! i w wyniku obrad wysunęli sze
reg .postulatów pod adresem władz pań
stwowych. Chłopi polscy, pragną, by 
realizacja • opłat i premii za dostarczone 
płody foOne przeprowadzona była w spo
sób pogłębiający zaufanie mas chłopskich 
do Rządu. x

Dlatego też zebrani domagają się z jed
nej strony natychmiastowego uregulo
wania premii za świadczenia, dostarczo
ne w roku ubiegłym, z drugiej zaś zwięk
szenie dostaw niezbędnych dla wsi to
warów. Aby ciężar świadczeń nie dotknął 
biednej i zniszczonej częśoi wśi, konfe
rencja .wysunęła postulat zróżniczkowa
nia wymiarów i w pierwszym rzędzie 
zwolnienia'gospodarstw do. 2 ha ż świad
czeń zbożowych, gospodarstw zaś do 
5 ha od obowiązku dostawy słotny, sia
na .oraz roślin oleistych i strączkowych.

W dalszym ciągu konferencja domaga 
sic ulg dla tych gospodarstw, które' po
niosły duże. straty w czasie przepędu 
i, wypasu bydła i koni z terenów nie
mieckich do Związku .Radzieckiego.

Chłopi zdają sobie sprawę z faktu, że 
problem odbudowy wsi jest nierozłącz
nie związany z odbudową kraju i dla
tego też temu zagadnieniu poświęcili w 
obradach wiele miejsca. W  uchwałach 
konferencji wysunięty został postulat 
udzielania wsi pomocy w postaci, mate
riałów budowlanych. Sprawę tę poruszy
liśmy w swoim czasie na łamach „Gło
su Ludu” , stwierdzając, że dostawa 
drzewa budulcowego po dość wysokich 
cenach komercyjnych nie rozwiązuje za
gadnienia. Chłop musi. otrzymać budu
lec po cenach sztywnych i cenach, umo
żliwiających nabycie drzewa i realną od
budowę zniszczonych, bądź budowę no
wych budynków. Dzisiejszy stan rzeczy 
w tej dzedzimie jest ze wszedł miar 
szkodliwy. Z jednej stilony nieuświado
mione szkodliwe elementy usiłują na 
własna rękę zdobywać budulec, dewa
stując bezmyślnie i stale już przetrze
biony drzewostan — z drugiej zaś odbu
dowa wsi nie rusza z miejsca. W dal
szym ciągu uchwały konferencji zawie
rają szereg praktycznych postulatów go
spodarczych. Chłopi żądają -pomocy pań
stwa' w odbudowie cegielni, betoniarni, 
zwiększenia przydziałów nawozów sztucz
ny cli dla mało- i średnio-rolnych, rozbu
dowy .przemysłu maszyn i narzędzi rol- 
niszych, domagają się obniżania opłat 
na obróbkę ziemi przez Państwowe 
Przedsiębiorstwo Traktorów i Maszyn 
Rolnych.

Z rezolucji Zjazdn widać wyraźnie, ja
ka rolę w codziennym życiu wsi ma 
Związek Samopomocy Chłopskiej, jak 
wielkie jest jego . znaczenie dla odbudo
wy i prąebudo-wy' wsi polskiej. Chłopi 
polscy, jak widać z uchwal pozytywnie 
bcenia.ia dotychczasowa dzhlałność 
Związku Samopomocy Chłopskiej .— z 
pełnym bowiem i słusznym zaufaniem 
powierzają w dalszym ciągu tej ze 
wszech miar -pożytecznej i społecznej 
organizacji prowadzenie najpoważniej
szych spraw wsi i rozwiązywanie naj
donioślejszych'dla wsi zagadnień. Za po
średnictwem , spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej ćncą chłopi uruchomić cegieł-

GŁOSY PRASY
PRZYMUS PRACY

Katowicki „Dziennik Zachodni" 
omawia w artykule wstępnym 
sprawę dekretu o przymusie pracy. 
Dziennik pisze:

1 Dekret o przymusie pracy jest po
sunięciem radykalnym, ale sytuacja 
jest, tego rodzaju, że potrzebuje roz
strzygnięcia radykalnego. 'Nie moż
na, dzielić społeczeństwa, na dwie czę
ści — jedną, która pracuje, daje ze 

. kebie wszystko dla odbudowy kraju 
w sytuacji nieraz bardzo ciężkiej 
z zaparciem się siebie, i dragą, która 
wykręca się od pracy, chce by za 
nią inni wszystko zrobili,* która ko
rzystając z płynności powojennych 
stosunków gospodarczych, żyje na 
stopie życiowej ,której wysokość jest 
jaskrawo nieproporcjonalna do prze
ciętnego poziomu bytowania.
Autor słusznie podkreśla, że po

żytek dekretu zależny będzie od 
sposobu realizacji.

Trzeba też pilnie baczyć, aby nie 
stało się to nowym źródłem nad
użyć, bo nie ulega. wątpliwości, że 
będą i tacy, którzy w ucieczce przed 
pracą, zechcą poszukać i tej drogi, 
czy to przez fikcyjnć meldowanie'

• się w przedsiębiorstwach, czy też 
przez próby łapownictwa — metody, 
któryęh nauczyliśmy, się. podczas o- 
kupacji i których niestety ciągle nie 
możemy się oduczyć.

Zapowiedź wysiedlania z miasta 
epraeujących, otwiera również po

cieszające perspektywy złagodzenia 
głodu mieszkaniowego, jeżeli oczy-, i 
wiście będizne bezwzględnie zrealizo- 
WAtWk

Z pewnością po głoszeniu dekretu 
podniosą się krzyki, że to przymus, 
że to wbrew demokracji. Najgłośniej 
będą oczywiśoie krzyczeć nieroby 
i Szabrowuiki. Tych jednak demo
kracja rrie potrzebuje i przeciwko 
nim tylko właśnie skierowany jest 
dekret.

ODBUDOWA WARSZAWY
„Życie Warszawy" poddaje kry

tyce działalność BOS-u. Wspomina
jąc o utworzeniu przez Minister
stwo Odbudowy Kraju specjalnych 
Dyrekcyj odbudowy dla Gdańska, 
Poznania, Wrocławia i Szczecina, 
autor artykułu pisze:

Architekci i pracownicy BOS-u po
chłonięci dalekosiężnymi planarna 
przs^zlości — zbyt mało uwagi po
święcili sprawom przyziemnego wy
konawstwa. . życiowych, o b e c- 
n ,y c h potrzeb, miasta i jego miesz
kańców. N.

Toteż dziś, niemal u progu zimy — 
zimy, która będzie ciężkim okresem 
.próby dla ludzi, nie zabezpieczonych 
odpowiednim mieszkaniem —  stawia
my śmiałe twierdzenę:

W dziedzinie kontroli i wy,kontr- 
stwa :BOS nie zdał egzapruu. L • 
wobec tego nie należałoby BOS-ow 
pozostawić wyłącznie zakres prac 
projektodawczych, a kierownictwo ro
bót oddać w ręce specjalnie do tego 
powołanej instytucji państwowej?

Czy obok czterech 'wspomnianych 
Dyrekcji'.Odbudowy nie. powinna po
wstać piata — Dyrekcja Odbudowy 
Warszawy?

Przyśpieszyłoby to niechybnie od
budowe stolicv.

nie, betoniąmie i cementownie. Za po
średnictwem Związku Samopomocy 
Chłopskiej chcą uzyskać kredyty dla 
biednych i średniorolnych. Związkowi 
Samopomocy Chłopskiej powierzają or
ganizację pomocy *’w 9przężaju i inwen
tarzu w okresie kampanii siewnej i żniw
nej. Zebrani domagają się zdecydowanie 
realizacji dekretu o przekazaniu reszito- 
wek Związkowi Samopomocy Chłopskiej. 
W przekazaniu młynów na resztówkach 
Związkowi Samopomocy Chłopskiej, w 
uprzywilejowaniu Samopomocy przy 
dzierżawie młynów państwowych, widzi 
reprezentacja chłopska drogę do ukró
cenia lichwy i nadużyć w młynach, znaj
dujących się w rękach osób czy insty
tucji prywatnych. Konferencja wy^gpuje 
w słusznej obronie interesu clil^ tw a, 
domag% się zdecydowanie odroczenia 
opłaty pierwszej raty za udzieloną r e 
mie na 3 lata. domaga się zniesienia nie
słusznych opłat za obsiewy. Konferencja 
domaga się ze względu na całokształt 

(dokończenie na str. 4)

Aicda faam łea
DZIERŻAWCA I MONOPOL

312 tysięcy złotych wypłacił Polski 
Monopol Tytoniowy w Czyiynach nie- 
jakiemu Szubie, b. dzierżawcy w mająt
ku Pleszów, za dostawą, podczas oku
pacji, tytoniu niemieckiemu monopolowi 
tytoniowemu. Dzierżawca Pleszewa, Szu
ba potrafi! otrzymać, jak widać, od 
państwowego urzędu polskiego zapłatą 
za współprace gospodarcza z Niemcami.

Tak samo potrafił p. Szuba uzyskać 
decyzją zwrotu inwentarza żywego i 
martwego z majątku Fleszów, chociaż 
inwentarz rozdzielono wraz z ziemią 
miedzy chłopów miejscowych. Gdy chło
pi nie chcieli oddawać inwentarza, p. 
Szuba nazwał ich komunistami i oświad
czy!: „My takich powywieszamy". Wi
dać dzierżawca Szuba to stary praktyk 
od antyludowych praktyk.

1,03 TONY WĘGLA wynosi wydajność 
dzienna górnika na kopalni Mysłowice. 
Ogólne wydobycie w sierpniu wyniosło 
50.160 ton.

NA STACJI KATOWICE uruchomiona 
została nastawnica elektryczna, obsługu
jąca kilkadziesiąt zwrotnic i kilkanaście 
semaforów i tarcz ostrzegawczych. Pra
cownicy kolejowi wykonali w ciągu pię
ciu tygodni zadanie, obliczone na dwa 
miesiące.

2.250 TYSIĘCY Q BURAKÓW cukro
wych otrzymają dla przeróbki cukrownie 
województwa lubelskiego. Ilość otrzyma
nego cukru wyniesie około 300.000 q. 
Przemysł cukrowniczy województwa lu
belskiego zatrudnia stale 2.020 pracowni
ków, w okresie zaś kampanii liczba ta 
dojdzie do 8.000. \

DO 1-GO WRZEŚNIA PRZESIEDLIŁY
się z województwa lubelskiego na tereny 
odzyskane 143.204 osoby.

6 I PÓŁ MILIARDA ZŁOTYCH WY
NOSZĄ straty wojenne województwa po
morskiego, obliczone według wartości z 
1939 roku. .

AUTOMATYCZNĄ STACJĘ TELEFO
NICZNĄ uruchomiono w Toruniu.

70.000 PIERSIOWO CHORYCH z całej
Polski będą mogły przyjąć miejscowości 
klimatyczne Dolnego Śląska.
’ WE WROCŁAWIU OTWARTA ZO

STAŁA pierwsza wypożyczalnia książek 
polskich, licząca około 1.000 tomów.

DO ROZMINOWANIA WROCŁAWIA 
i okolic przystępuje obecnie Wojsko Pol
skie. ■

ODRĄ Z GLIWIC ODPŁYNĄŁ pierw
szy 900-tonowy transport węgla dla Wró
ża wia.

PIERWSZY OGÓLNO - POLSKI zjazd
psychiatrów zwołany został na dzień 1-go 
Atopada do Tworek.

TYSIĄC DZWONÓW, WYWIEZIO
NYCH przez hitlerowców z Polski, Belgii 
i Holandii, odnaleziono w Hamburgu. Po 
zbadaniu przez ekspertów dzwony roze
słane będą do odpowiednich krajów.

200 TYSIĘCY HA GRUNTÓW zabez
pieczono przez przeprowadzenie prac wo
dno - melioracyjnych nad Wisłą i jej do
pływami.



ŚWIAT Z UKOSA

Oczy zwrócone kn ni?bfl
Arcybiskup Toledo mgr. Ilay Daniel 

tadeklarwai w liście pasterskim, że gen. 
Franio w czasie obecnej wojny zacho
wywał całkowita neutralność. NłewatpU- 
wie obserwacje czcigodnego kaptanu czę
ściej byty zwrócone ku niebu, Mt ku 
temu nieszczęsnemu padołowi płaczu', al- 
bowiem bezwątpienla najlepszy świadek 
tych zdarzeń p. Churchill jest odmienne
go zdania tv tej sprawie, o czym nie 
omieszkał nawet zawiadomić oddzielnym 
listem swojego .,neutralnego przeciwni
ka” gen. Franco. Czy tei czcigodny ar
cybiskup wie o tym, te  na wieść o za
mierzonym demarche rządu sowieckiego 
W sprawie .Jblekitnej dywizji", rząd hisz
pański wydelegował specjalnego delega
ta, aby zaoferować w Imieniu rządu 
hiszpańskiego odszkodowanie za szkody, 
wyrządzone przez ./teatralne" działania 
,błękitnej dywizji? na froncie ntemtecko- 
sowleckim?

Arcybiskup Toledo jest jednak czło
wiekiem krytycznym i w dalszej części 
swojego listu ńle kryje pewnego rodza
ju niezadowolenia z .neutralnych" rzą
dów gen. Franco ł proponuje mu rekon
strukcję ustroju państwa, uwzględniając 
jego tradycje historyczne i stopień wy
robienia politycznego narodu. Niestety 
arcybiskup nie podał, o jakie to trady
cje ma'się oprzeć w swoi ej rekonstruk
cji gen. Franco. Jeżeli chodzi o stopień 
wyrobienia politycznego narodu, to ar
cybiskup nie ma chyba powodu uważać 
go za coś spornego. Przejawił sig on 
jasno w walce rządu republiki hiszpań
skiej z buntem gen. Franco.

Brzoskwinie syberyjskie
Japonia straciła w tej wojnie Mandżu

rie, Koree, Sachałłn, straciła rynki zby
tu, może sle jednak obawiać w przyszło
ści również utraty klimatu. Jeszcze od 
czasów caratu pokutuje wśród inżynie
rów rosyjskich projekt, któryby oznaczał 
coś w rodzaju wymiany klimatycznej 
miedzy Syberią i Sowieckim Wybrzeżem  
Oceanu Spokojnego, a wyspami japoń
skimi. Chodzi mianowicie o wybudowa
nie kolosalnej tamy, kt draby przechodzi
ła od Nikoiajewska ( Syberia) do SacJtib 
linu i odrzucała w ten sposób od brze
gów sowieckich polarny prąd Tort orski, 
który od Arktyki płynie ku Wladywo- 
stokowi, oziębiając sowieckie Pomorze 
l Sybir. Prąd ten w konsekwencji wy
budowania tamy omywałby wyspy Ar
chipelagu Japońskiego, obdarzając je sy
beryjską zimą, wzamian za co na Sybi
rze  zakwitłyby sady wiśniowe, a Wia- 
dywostok, obecnie blokowany lodami od 
grudnia do kwietnia, byłby portem do
stępnym cały rok Ma żeglugi I prawdzi
wym ,.oknem na świat”  Związku Ra
dzieckiego. Carska Rosja niezdolna była 
do wykonywania tego rodzam gigantycz
nych prac, w epoce piatiletek, jednak 
można oczekiwać brzoskwiń ,,made in 
Syberia” . - Marian Mak.

Chiop współgospodarzem 
państwa

(początek na str. 3)
gospodarki, a także w obronie interesów 

. nasiedlonych Chłopów, uregulowania sy
tuacji prawnej na gospodarstwach ponie
mieckich i pouikraińsikich.

Omówiono również szereg zagadnień 
o charakterze ogólno-ipaństwowym: ra
dzono nad usprawnieniem pracy poszcze
gólnych władz państwowych, nad zapew
nieniem bezpieczeństwa nad. upowszech
nieniem oświaty.

Rezolucje kończą sle słowami: 
„Stronnictwo Ludowe wysuwa powyż

sze żądania w imienin całej wsi pracu
jącej j, użyje całego swego wpływu na 
władze państwowe — całego autorytetu 
w' obozie demokratycznym, aby te wszyst
kie potrzeby i bolączki wsi zostały przez 
Rząd sprawiedliwie zaspokojone” !

Polska Partia Robotnicza — . partia 
obrony interesów robotnika i chłopa, 
partia, która tak wiele wysiłku włożyła 
dla zrealizowania i utrwalenia wielkiego 
dzielą reformy rośne] — w pełni popie
ra postulaty Stronnictwa Ludowego, te
go stronnictwa wraz z którym przebyła 
ciężki 1 krwawy okres walki z okupan
tem, /walki o wolfiość, walki o demokra
cję, — wraz z którym budowała i bu
duje rręby nowej państwowości pol
skiej. E. Drazdowki

Londynu specjalna komisja wydelegowa
na przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej. 
W skład komisji wchodzą: wiceminister 
Sprawiedliwości Chajn, kierownik Nad
zoru nad Prokuraturą Specjalną Sawicki, 
naczelnik Wydziału Prawa Międzynar©-'' 
diowego Piotrowski, prokurator Sądu Naj
wyższego Kurowski oraz sędzia Wójcic
ki. .

Komisja ma za zadanie:
Rewindykować cenną kartotekę, zasila

ną ■ kraju, a zawierającą 15.000 nazwisk 
niemieckich zbrodniarzy wojennych, któ
rzy pracowali na ziemiach polskich.

Kartoteka powyższa została* częściowo 
rozgrabiona przez byłych urzędników rzą
du londyńskiego, azęść zaś zabezpieczył, 
powołany przez rząd Wielkiej Brytanii 
t. zw. Interim Treasure Cormmittee (Tym
czasowy Nadzór Skarbu Brytyjskiego).

Wiele kartotek, §  w szczególności kar
toteki dotyczące zbrodniarzy, zajmują
cych się rabunkiem' dzieł sztuki, udało 
się dr. Karolowi Estreicherowi sfotogra
fować jeszcze przed rozgrabienlem i od
bitki fotograficzne przywieźć do kraju, 
gdzie zostały one przekazane Minister
stwu Sprawiedliwości.

Lista powyżej wymieniona obejmuje: 
profesorów niemieckich uniwersytetów, 
artystów, archiwariuszy, handlarzy, dzie
łami sztuki oraz wysokich urzędników 
niemieckiej administracji cywilnej.

Na podstawie tych materiałów oraz 
materiałów znajdujących się w kraju, 
została sporządzona pierwsza polska li

sta zbrodniarzy wojennych, która podana 
zostanie do wiadomości publicznej.

Komisja poczyni starania na forum 
międzynarodowym, aby d  zbrodniarze, 
których dane osobiste szczegółowo usta
lono, wydani zestali przez władzo alianc
kie Polsce, dla osądzenia.

Z uwagi na to, że Rząd R. P. przystą
pił do umowy międzynarodowej z dnia 
8.8.1945 r. o Międzynarodowym Trybu
nale Wojennym, powołanym do sądzenia 
przestępców wojennych, przeto delega
cja polska nawiąże kontakt z prokurato
rami Państw Sojuszniczych w ■prawie 
aktów oskarżenia przeciwko głównym 
przestępcom wojennym, o Ile chodzi o 
ich działalność w Polsce.

Delegacja zawiera 9 całkowicie przygo
towanych aktów oskarżenia wraz z mate
riałem dokumentacyjnym; akty oskarże
nia dotyczą:

a) pogwałcenia Konwencji Haskiej
przez wcielenie zachodnich terenów Pol
ski do Reichu oraz wydawania praw, de
kretów, rozporządzeń, zmierzających 
zgodnie z polityką Niemiec do ekstermi
nacji Polaków i wywłaszczenia polskiego 
majątku, zarówno publicznego jak 1 pry
watnego (akt oskarżenia zawiera 40 
stron). Oskarżonymi są: Brauchltsch,
Goering, Darre, Friok, Frank, Muehtlmam, 
Rosenberg Seyss-Inq-uart i Cetsche (Lel- 
ter der Hauptabtetlung Wirtschaft in 
G. G.);

b) wydawania praw, dekretów, rozpo
rządzeń stawiających Żydów poza pra

wem, stworzenie ghett żydowskich w 
Polsce, eksterminacji Żydów (akt oskar
żenia zawiera 40 stron). Oskarżonymi są: 
Rosenberg, Goering, Keitel, Brauehitsch. 
Hess, Fiok, Borman, Frick, Ribbentrop, 
Thierack, Frank i Ley;

c) zorganizowania rzezi przez regularną 
armię niemiecką we wrześniu 1939 r. na 
polskiej ludności cywilnej w okolicach 
Częstochowy, z , wyraźnego zlecenia 
władz wojskowych oraz rzezi w Wawrze 
w dniu 27.12.1039 r. (akt oskarżenia za
wiera 8 stron). Oskarżonymi są: Brau- 
chitsch i von Relchenau;

d) sprawy podstępnego zaaresztowania 
w dniu 6.11.1939 r. w Krakowie 167 pro
fesorów,. docentów i asystentów Uniwer
sytetów polskich, z których większa część 
została wysłana do obozu Oranlenburg- 
Saohisenhaus (akt oskarżenia zawiera 20 
stron). Oskarżonym o to Jest Franek;

e) sprawy obozów w Oświęcimiu, Tre
blince, Majdanku i innych miejscowo- 
ściach;

f) sprawy prześladowania religll, nisz
czenia * kościołów, zborów religijnych i 
synagog;

g) sprawy wywiezienia z Polski dzieł 
sztuki.

Wymienione powyżej akty oskarżeni* 
sporządzone są w języku angielskim.

Delegacja poczyni starania, ażeby zgod
nie z notą Rządu R. P. z dnia 31.8.1945 
skierowaną do państw sojuszniczych, pro
kurator polski* uczestniczył w procesie 
przeciwko Frankowi.

Komisja polska wyjetdża do Londyn
■ ' i

dla ścigania zbrodniarzy wojennych
Pierwsza polska lista przestępców wojennych opublikowana będzie w dniach najbliiszch

W dniach najbliższych wyjeżdża do

Bataliony Chłopskie wychodzą z podziemi
v Członkowie b. Komendy Głównej batalionów 
wzywają oficerów i żołnierzy do ujawnienia się

Z chwilą wyzwolenia ziem polskich 
przez Armię Czerwoną i Wolsko Polskie 
oddziały Batalionów Chłopskich, znaj
dujące się na terenach wyzwolonych 
wychodziły z podziemia, rozwiązywały 
się i podobnie jak inne organizacje pod
ziemne walki/ zbrojnej wcielane były do 
szeregów Wojska Polskiego. Pozostała 
jednak poza wojskiem część, która nie u- 
jawniła się dotychczas >i nie uregulowa
ła swego stosunku do władz .państwo
wych.

W związku s . bankructwem polityki 
tak zwanego rządu londyńskiego z chwilą 
powstania rządu Jedności Narodowej sta
ło sie koniecznością, aby reszta nieujaw
nionych dotąd i znajdujących się -w pod
ziemiu żołnierzy i oficerów Batalionów 
Chłopskich, stanęła, dziś do pracy nad 
odbudowa zrujnowanego przez hitlerow
skie barbarzyństwo kraju i do walki z 
wrogiem demokracji. Przed Polską stoją 
olbrzymie zadania. . Zagospodarowanie 
starych ziem polskich po Odrę i Nisę Łu
życką, konieczność pełnego zrealizowa
nia rozpoczętych reform we wszystkich 
dziedzinach’ życia, wymagają zwarcia 
wszystkich sił narodu i wszystkich sił 
żołnierzy Polski Podziemnej, którzy: me 
■szczędząc krwi i ofiar walczyli o wolność
1 niepodległość narodu. Amnestia z dnia
2 sierpnia 1945 r. daje całkowitą moż
ność przejścia na drogę współpracy z 
Rządem Jedności Narodowej i tych żoł
nierzy Batalionów. Chłoplskich, którzy 
dotychczas nie ujawnili się.

Uważamy, że wszyscy żołnierze Bata
lionów Chłopskich, winni służyć całemu 
narodowi i jak żołnierze podlegać roz

kazom Dowództwa Odrodzonego Wojska 
Polskiego j Rządu Jedności • Narodowej, 
lako jedynego prawowitego organu wy
konawczego narodu polskiego.

My członkowie b. Komendy Głównej 
Batalionów Chłopskich, mając to wszyst
ko na uwadze, zameldowaliśmy sie u 
z-cy Naczelnego Dowódcy Wojska Pol
skiego do spraw polityczno-wycbowaw- 
czydh, gen. dyw. M. Spychalskiego oraz 
u Ministra Bezpieczeństwa Publicznego 
ob. Radkiewicza, St., gdzie przedstawiliś
my swój pogląd na tę sprawę i spotka
liśmy się z ich strony z całkowitym zro
zumieniem. Uważamy za konieczne osta 
teczme zlikwidowanie 9praw tych ofice
rów i żołnierzy, którzy dotychczas nie 
ujawnili sie i me uregulowali swego sto
sunku do Wojska Polskiego.

W  chwili kiedy reakcja mobilizuje 
wszystkie swe Siły do dalszych ataków 
przeciwko' demokracji, stajemy wszyscy 
na platformie Jedności Obozu Demokra
tycznego 1 całkowicie podporządkowu
jemy się rozkazom Naczelnego Dowódz
twa Odrodzonego Wojska Polskiego.

W z y w a m y :
1. wszystkich oficerów Batalionów 

Chłopskich, którzy się dotychczas 
nie ujawnili, do zaprzestania pracy 
konspiracyjnej i zarejestrowania się, 
poczynając od 26 września 1945 r. w 
komisjach rejestracyjnych przy DOW 
w składzie przedstawiciela Wojska 
Polskiego, przedstawiciela Minister
stwa Bezpieczeństwa Publicznego i 
Batalionów Chłopskich, zaś szerego
wych i podoficerów do zgłoszenia

Zasady polskiej polityki zagranicznej
Referat wiceministra Modzelewskiego ńa Zjeździe ,

Kierowników Oddziałów „Polpressu” '
W piątek,. w dalszym ciągu obrad 

Pierwszej Krajowej Konferencji Kierow
ników Oddziałów Terenowych i Kierow
ników Wydziałów Redakcji i Administra- 
cj Centrali PAP Polpress referat n. t

„Zasady polskiej polityki zagranicznej" 
wygłosił wiceminister Spraw Zagranicz
nych ob. Zygmunt Modzelewski.,

Po referacie rozpoczęły prace komisje; 
finansowa, gospodarcza i redakcyjna.

się w odnośnych komisjach przy 
RKU,

2. do złożenia posiadanej bron) w 
najbliższych Urzędach .Bezpieczeń
stwa Publicznego za pokwitowaniem,

3. ofjoerów po zarejestrowaniu się 
w komisjach rejestracyjnych do zgło
szenia się do^Komisjl Weryfikacyjnej 
Departamentu Personalnego Wojska 
Polskiego, w celu uregulowania swe
go stosunku do służby wojskowej.

Kamiński Franciszek pik. 
b. Komendant Główny % <

Batalionów Chłopskich
Niecko Józef płk.

Pełnomocnik Ruchu Ludowego 
- do spraw Batalionów Chłopskich 

Banach Kazimierz mjr. 
b. Szef Sztabu Kom. Gl. B, Oh.

Kotek Stanisław
Ib. Inspektor Główny B. Ćh, 

Warszawa, dnia 19 września 1945 r. 
Oświadczenie Komendy Głównej Bata

lionów Chłopskich przyjmuję do wiado- 
mośot.

'Minister Bezp. Fubl.
(—) Radkiewicz St. ,

Jeszcze raz —  
sprawy wyższych uczelni

(Początek na str. 3-ej) *
w porozumieniu ze Zwiąukami asysten
tów powinno powołać specjalne komisjo 
kwalifikacyjne, któro, rzoez jasna, przy 
współudziale czynnika faahewego z gro
na profesorskiego wysuważ będą kandy
datów na przyszłych profesorów. Te ko
misje potrafią, niewątpliwie już dziś wy
sunąć z pośród naukowych sił pomocni
czych ludzi o należytym dirskkti nauko
wym i doświadczaniu pedagogicznym. 
Młodzi uczeni potrafią niewątpliwie 
wnieść nowego ducha na wyższe uczel
nie. Ten projekt wysuwamy Minister
stwu Oświaty do reupatrzenta — w peł
nej wierze, że przy odpowiedniej reali
zacji przyczyni się w pewnym bodaj 
stopniu do tak koniecznej zmiany sytu
acji 1 atmosfery na wyższych uczelniach.

. Dr, Adam Rajski.



„Najważniejsze zadanie okresu, w którym żyjemy, zadanie, które 
pasze pokolenie postawiło przed sobą —  to zniszczenie tych wszyst
kich sił i przyczyn, które sprowadzają na ludzkość potopy wojen
ne, TO ODRODZENIE ŻYCIA NARODU POLSKIEGO i życia wszyst
kich narodów na podstawach trw ałego pokoju. ,

Istota odrodzenia Polski polega i na tym, żo wstępuje ona na are
nę międzynarodową, jako czynnik tego nowego pokojowego współ
życia narodów między sobą. Polsk a, zrodzona w straszliwych mękach 
wojny, PRAGNIE ZABEZPIECZYĆ POKÓJ SWEMU NARODOWI, 
pragnie współpracować w walce o pokój z tymi wszystkimi państwa
mi świata, które dążą do tego samego celu. Polityka pokoju między
narodowego jest jedną z najbardziej charakterystycznych cech, któ
re znamionują oblicze odrodzonej Polski.

Taki jest w najogólniejszych zarysach kierunek rozwojowy Polski 
odrodzonej, nakreślony dnia 22 lip ca 1944 r. DLA TAKIEJ POLSKI 
WARTO PRACOWAĆ, O TAKĄ POLSKĘ WARTO WALCZYC I DLA  
TAKIEJ POLSKI NALEŻY ZDOBYĆ CAŁY NARÓD.

tow. WŁADYSŁAW pOMUŁKA — WIESŁAW 
Sekretarz Komitetu Centralnego

Fabryka, która chce być wzorowa
Jak pracuje radomska fabryka „Bata“

Radomska fabryka obuwia „Bata” ma 
ambicją, by stać się fabryką wzorową, z 
której inne fabryki braćby mogły przy
kład. Pewne osiągnięci^ kolektywu fa
brycznego wskazują na to, że ciel ten bli
ski Jest osiągnięcia.

W krótkim czasie robotnicy zmontowa
li nrie-wy wiezione przez okupanta maszy
ny 1 dziś już pracuje tu 900 robotników. 
Przy pełnym uruchomieniu fabryka jest 
w stanie zatrudnić 2.500 robotników. Ale 
i cd 900 przy zaopatrzeniu w surowce 
produkują już 4.000 par obuwia dziennie. 
Silnie daje się odczuć brak surowca, mi
mo, że Radom jest miastem garbami 1 su 
rowea dla fabryki obuwia winno być pod

Polski górnik spełn ił swój obowiązek
Wzrasta co miesiąc wydobycie węgla

Szlachetne współzawodnictwo górników, kopalń i zjednoczeń
Górnik polski spełnił swój obowiązek

wobec Państwa — oświadczył podczas nie 
dawnej konferencji przedstawicieli Rad 
Zakładowych — członków PPR, tow. Wo
jas, prezes Centralnego Związku Zawodo
wego Górników.

Cześć pracy!
Nie ma prawie dnia, w którym byśmy 

na lamach naszego pisma nie podawali 
wiadomości o sukcesach robotników w 
dziedzinie pracy. Parę dni temu pisaliś
my o młodych robotnikach i robotnicach 
łódzkich, którzy, przekroczywszy normy 
pracy, postawili sobie za zadanie prze
wyższyć jeszcze dotychczasowe osiągnię
cia. Młodziutka Helena Kania, poma- 
gaczka, objęła na czas wyścigu samo
dzielnie warsztat i spisała się dobrze. 
Grupa młodych towarzyszy -natyka czy • 
Marta Kuczbańska, Aleksander Jankow
ski i Włodzimierz Jezierski wykonali 155 

"proc. normy. 20-letnia szpularka Hen
ryka Tyrka przekroczyła normę o 170 
proc. i t  d. i t. p>

Dziś piszą nam naal korespondenci o 
ładnym sukceśle kolejarzy węzła gdań
skiego i o pięknym czynie towarzysza 
Santkicwicza w fabryce sztucznego* jed
wabiu w Cbodakowle. Towarzysz Sant- 
klewicz z własnej' inicjatywy skonstruo
wał i wykonał precyzyjnie przyrządy- 
które dotychczas sprowadzane być mu
siały do kraju z zagranicy. Wykonał Je 
z materiału zastępczego własnymi przy
rządami, własnymi narzędziami. Dzięki 
jego pracy fabryka będzie uruchomiona 
Nasz korespondent radomski donosi nam
0 dobrej pracy w fabryce obuwia, o so
lidarnym życiu zespołu robotników i 
pracowników, organizacji politycznej i 
Rady Zakładowej.

Mimo trudności, mimo dużych braków 
materialnych, mimo ujadania agentów, 
którzy starają się wyzyskać ta trudno
ści. dla swoich brudnych calów, robotni
cy polscy rozumieją, że tylko na tej 
drodze, na drodze wzmożenia wydajno
ści pracy, to znaczy powiększając ilość 
dóbr materialnych, potrafią osiągnąć 
dobrobyt swój 1 całego ludu polskiego
1 jeśli ci sami robotnicy, z żelazną ener
gią ‘ występują wszędzie przeciw próbom 
reprywatyzacji fabryk, to dlatego, ż 
wiedzą bardzo dobrze, że praca ich wy
da owoce dla nich i dla ich c8»t«c! tyk- 
wówcaąs, gdy robotnik będzie współ
gospodarzem fabryk i współgospodarzem 
kraju.

Nowy duch wstąpił w szeregi robotni
ków. Ducha tego trzeba pielęgnować, o- 
żywiać. krzewić Z przekleństwa, jakim 
była praca pod władzą Wielkich kapita
listów i obszarników, praca stała się 
dzisiaj w warunkach demokracji ludo- 
weą, sprawą honoru i czci, najniaeawod- 
niejszym i najpotąiniejssrm orężem w 
walca o swyd ęetwo łudu i nowe*e łedu 
społecznego. Że przykładem robotni
ków idzie chłop pracujący i nie ma ta
kiej siły na śwlecie, która by potrafiła 
złamać wole mas pracujących do zbu
dowania nowego wolnego życia w odro
dzonej ojczyźnie.

Ilustracją tych słów niechaj będą cy
fry:

Polski Przemyśl Węglowy wydobył: 
w maju 1.353 tys. ton węgla, przekracza
jąc plan, ustalony przez władze państwo
we na ten miesiąc o 6 proc., w czerwcu— 
1.861 tys. ton, pnyekraczając plan o 6,6 
proc., w llpou 2.200 tys. ton węgla, prze
kraczając plan rządowy o 7,5 proe., wre
szcie w sierpniu 2 404 tys. ton przy prze
kroczeniu planu o 8,8 proc.

Przeciętna wydobycia dziennego wzrasta 
z każdym dniem, przynosząc świadectwo 
słusznej dumy polskiego górnika. Tt tak: 
Polska dla swej odbudowy otrzymywała 
dziennie w maju — 56 tys. ton węgla, 
przy przeciętnym dziennym wydobyciu 
na górnika 0,583 t, w czerwcu — 77 tys. 
ton, przy przeciętnym wydobyciu 0,732 t  
dziennie na górnika, w llpcu — 84 tys. t. 
przy przeciętnym wydobyciu 0,812 Ł, w 
sierpniu — 92 t. ton przy przeciętnej wy
dobycia 0,882 t

Do współzawodnictwa o lepszą wydaj
ność pracy, o większe wydobycie stanęli 
wszyscy pracownicy polskiego górnictwa: 
robotnicy, sztygarzy, inżynierowie. W

sierpniu b.r. każdy górnik kopalni ,,PoI- 
ska“ wydobył- dziennie 1.341 kg. węgla, 
każdy górnik kopalni „Paweł” 1.371 kg., 
każdy górnik kopalni „Michał" 1.292 kg.

W ramach współzawodnictwa poszcze
gólnych kopalń w sierpniu palmę pierw
szeństwa w tym szlachetnym turnieju 
dzierży kopalnia „Mikulczyfce”, która ma 
do wydobycia według planu 16.900 Ł, wy
dobyła 29.877 ton, uzyskując 176,8 planu 
państwowego.

Z wysiłku poszczególnych kopalń rodzi 
się sukces całych Zjednoczeń. I tak W 
sierpniu Zjednoczenie Zabrskie, mając do
wydobycia według planu 104,200 t , wy
dobyło 152.951, co stanowi 139 proc. planu 
rządowego.

Szlachetne współzawodnictwo z dumą 
obserwuje Ojczyzna, w głębokim- prześ 
wiadczeniu, że polski górnik, polski szty
gar, polski inżynier górniczy nie zawio
dą pokładanego w nioh zaufania.

Z wysiłku robotników, sztygarów i In
żynierów, z wysiłku kopalń i zjednoczeń 
zrodzą się siła demokracji i dobrobyt 
ludu,

*
*

Z niedostatkiem ! brakiem walczyć można jedynie za pomocą ustano
wienia ładu uświadomionych robotników. Trzeba użyć wszystkich sił, by dy
scyplina pracy, o której tyle mówi się na fabrykach 1 warsztatach pracy, roz
powszechniła się wśród najszerszych w arstw pracujących, które muszą zrozu
mieć, że jest to jedyne wyjście z sytu aejl...

Zagadnienie polega na tym, aby uświadomiony robotnik czul się nio tyl
ko gospodarzem swego warsztatu pra cy, lecz także żeby miał świadomość 
swej odpowiedzialności.-

Wydajność pracy Jest w ostatecznym rezultacie spraną najgłówniejszą
i najważniejszą' dla zwycięstwa nowe go ustroju społecznego.

Lenin (Dzieła zbiorowe)

Inicjatywa robotników —  matką wynalazków
Fabryka sztucznego jedwabiu w Cho- 

dakowie będzie uruchomiona. Nie stanie 
już na przeszkodzie brak głównych części, 
t^n. filierów. Inicjatywa robotnicza swo
imi pomysłami pokonywuje wszelkie 
przeszkody i tu również znalazła wyjście. 
Długoletni pracownik — mechanik w/w 
f-my, tow. Santkiewlcz, postawił sobie za 
zadanie wykonać filiery własnymi sposo
bami Skonstruował on precyzyjne przy
rządy do wytłaczania i do wierceni^ mi
kroskopijnych otworów w denkach filie
rów (około 0,07 m/m). Pomimo prymity
wnych warunków optycznych, wykonał 
już około 400 sztuk. Ulepszając z każdym 
dniem swoje przyrządy i narzędzia już 
teraz wykonuje około 40 szt. na dzień. 
Fabryce dla uruchomienia pierwszej pro
dukcji potrzebne jest około 2.000 sztuk, 
które w krótkim czasie tow. Santklewicz 
wykona Należy nadmienić, że powyższe 
części były zawsze do kraju sprowadzane 
z zagranicy i wykonywane z kosztownego 
materiału — platyny i złota. Obecnie zo
stały wykonane z materiału zastępczego, 
własnymi silami, własnymi przyrządami,’ 
własnymi narzędziami, własną inicjatywą 
i pomysłowością zdrowego- umysłu robo- 
ciairza - demokraty.

Zdawałoby się, że nie ma innego wyj- 
śaiak jak sprowadzenie filierów z .zagra
nicy, lub odszukanie wywiezionych przez

okupanta. Jednak, idąc przebojem, robot
nik wykazał, że filiery mogą być produ
kowana w kraju.

dostatkiem. „Z organizacją pracy w gar
barniach jest niedobrze" — oświadcz* 
sekretarz Zw. Zaw. fabryki obuwia. Po 
'kilka dni w tygodniu zaledwie pracują 
niektóre działy, bo brak skóry.

Robotnicy oświadczają z dumą: „U nas 
się nic nie marnuje, każdy skrawek skó
ry jest wykorzystywany, jeżeli nie star
cza na pełne przyszwy, robimy paski na 
obszycia do obuwia płóciennego".

Cała produkcja jest zmechanizowana,- 
a praca planowo zorganizowana.

Sekretarz Zw. Zawodowego z uśmie
chem mówi: „Pokażemy wam, jak u nas 
robi się pleczońe obuwie." Z ciekawością 
podszedłem do kilku maszyn o nazwie 
Jjia” , Tu robotnicy na wykończoną cho
lewkę skórzaną nakładają kauczukową 
masę i po paru minutach z gorącego pie
ca wyjmują ładny, gotowy bucik. „To dia 
młodzieży szkolnej — młodzież najchęt
niej chodzi w tym obuwiu, bo jest nie
przemakalne’* Odpadki kauczuku wraca
ją na maszyny 1 znowu nic się nde mar
nuje, bo maazyna wygniata kauczuk na 
nową masą.

Jest w fabryce maszyna -  kontroler. 
Każda część obuwia ma swój numer i 
numer pracownika, który ją wyrobił.
I gdyby bucik jakiś lub część obuwia za
ginęła, to w ten sposób nawet po dłuż
szym czasie można dojść łatwo, kto jest 
za to odpowiedzialny.

Rada Zakładowa i dyrekcja współpra
cują w najlepszej zgodzie. Rada Zakła
dowa wydaje wewnętrzną gazetkę tygod
niową, a dyrekcja pomaga pokonywać 
trudności techniczne. Z artykułów w ga
zetce przebija troska o podniesienie na 
Jeszcze wyższy poziom wydajności pracy 
1 polepszenie Jakości produkcji. „Nasz 
klient — nasz przyjaciel, a klient nasz —■ 
to szerokie rzesze pracujących, które mu
simy zaopatrzyć w obuwie". Takie hasła 
brzmią w gazetce. I hasła 5# realizuje w 
codziennej pracy 900 robotników radom
skiej fabryki obuwia.

W czasie przerw Rada Zakładowa 1 dy
rekcja nadają iprzez miejscowy punkt ra
diowy bądź muzykę, bądź komunikaty 1 
zarządzenia Zw. Zaw. i dyrekcji. Każdy 
z r.obotndlków wie oodziennle, co dzieje sią 
na fabryce, jak wykonano plan produk
cji, gdzie wystąpiły braki 1 kto jest za 
nie odpowiedzialny. W ten sposób robot
nicy są stale informowani o iyclp fabry
ki, to wiąże ich ściśle za swoim warszta
tem pracy. 1

Fabryczna Komisja MHesatoanlowa za
łatwia wszystkie sprawy, związane z ml* 
•szkaniaml dla robotników. Związek roz
tacza opiekę nad stołówką i wyżywie- 
niem.Rozwija się dobrze świetlica 1 klub 
sportowy, a ostatndo przystąpiono do or
ganizacji szkoły zawodowej 1 ogólno-do- 
kształcającej. Około 100 młodych robotni
ków będzie pobierać naukę wieczorami 
w fabryce, gdzie na koszt dyrekcji dojeż
dżać będą wykładowcy.

Ostatnio jeden ze spadkobierców by
łych właścicieli budynków, w których 
mieszczą się urządzenia febryczne, wy-, 
stąpił do eądu grodzkiego o wprowadze
nie go w sten posiadania. Robotnicy są 
bardzo zainteresowani przebiegiem spra
wy, ale też fcą całkowicie spokojni o to, 
że sąd grodzki oddali pretensję spadko
biercy,

i Wl. Kuszyk

Suk’ces ko lejarzy  gdań sk ich
Prom łączący port Królewski z wyspą Holm uruchomiony

Kolejarze węzła gdańskiego poszczycić 
Się mogą jeszcze jednym osiągnięciem. 
Dnia 16.9.45 odbyło się w Forcie Królew
skim w Gdańsku urosayste oddanie do 
użytku kolejowego promu, łączącego wy
spę Holm z Partem Królewskim. Cały 
obiekt, składający się z przyczółków i pa
rowego promu został przez okupanta pra
wie doszczętnie zniszczony. Prom zato
piono i zaminowało, przyczółki rozebra
no, względnie wysadzono.

Pracownicy Parowozowni Rdz. pod 
przewodnictwem komórki PPR zdobyli 
się.na nielada wyczyn: prom został roz
minowany i wydobyfy, maozyny urucho
mione,' przyczółki wyremontowane — 
wszystko właanymi rękami, bez środków, 
bez dźwigów, bez odpowiednich materia
łów — kosztem zaledwie 42 tys. zł. i 21 
dni pracy. Technicznymi! wskazówkami 
służył inż. Krzemieniecki z DOKP 
Gdańsk. Podkreślić jeszcze raz należy, że

inspiratorem 1 motorem całej tej pracy 
była Komórka PPR przy parowozowni 
z tow. Józefiakiem na czele.

Znaczenie promu jedt olbrzymie. Łączy 
on Port Królewski, posiadający szeroko 
rozbudowany węzeł kolejowy z wyspą 
Holm. na której mieszczą się zupełnie 
nieuszkodzone magazyny, chłodnie, urzą
dzenia portowe itp. W związku z przygo
towaniami do transportów UNRRA prom 
umożliwia należyte wykorzystanie wyspy 
Holm i jej magazynów, dotychczas nie 
posiadających ze względu na brak komu
nikacji Z lądem żednego znaczenia. Prom 
przewozi dziennie około 8.000 ton towa
rów. Przejazd w jedną stronę trwa U 
minut »

Kolejarze swym wyczynem udowodnili, 
że w pracy najistotniejszym czynnikiem 
są nie środki ińaterialme, leaz idea i za
pał. Brawo kolejarza!



Kolejarze polscy zdali egzamin
w pracy na ziemiach odzyskanych

Na całym obszarze Pomorza Zachodniego przywrócono ju i komunikację kolejową
Po całym obszarze Pomorza Zachod

niego przebiegają regularnie i  planowo 
pociągi P.K.P. Komunikacja kolejowa jest 
tam w równym stopniu W stadium nor
malizacji# jak na całym obszarze Pol
ski. Ostatnio odbyło sie całkowite prze
kazanie kolejnictwa pomorskiego wła
dzom polskim.

•?a wyjątkiem miasta Kamień, leżące
go nad Bałtykiem, nad Zatoką Szczeciń
ską — wszystkie miasta 1 miasteczka 
mają połączenia kolejowe. Ostatnio Szcze
cińska Dyrekcja P.K.P. uruchomiła po
ciągi dalekobieżne na trasach Szczecin— 
Warszawa, Szczecin—Gdańsk „Szczecin— 
Poznań. Niebawem rozpoczną również 
kursować planowo pociągi na linii Odry 
(Szczecin — Kistrzyń — Wrocław — Ka
towice). Pooiągi te połączą bezpośrednio 
Śląsk z ujściem Odry. Uruchomienie tej 
ostatniej linii będzie miało doniosłe zna
czenie dla całokształtu gospodarki kra
jowej. Odegra eno decydującą roi? z 
chwilą przejęcia przez nas i uruchomie
nia portów w Szczecinie i Swmioujśdu.

Ogrom pracy dokonanej na Pomorzu 
Zachodnim przez kolejarza polskiego za
sługuje na szczególne podkreślenie. Tym- 
bardziej, że kolejarze polscy na 4zacho
dzie pracowali i pracują w ciężkich wa
runkach aprowizacyjnych z największym 
samozaparciem.

Jako pierwsi zjawili się w kwietniu 
b. r. — na terenie Dyrekcji P.K.P. Szcze
cin — 'kolejarze z Dyrekcji Krakowskiej 
i Póddyrekcji Rzeszowskiej.^Grupy ope
racyjne pochodziły przede wszystkim z 
Rzeszowa, Tamowa i Przemyśla. Dalsze 
z poznańskiego.

W  tej chwili na terenie Dyrekcji 
Szczecińskiej pracuje ok. 6.000 kolejarzy, 
z czego potowa została tu wydelegowana 
rozkazem służbowym, a pozostała cześć 
składa się z ochotników i repatriantów 
z  za Buga. Na kilometr lina Dyrekcji 
Szczecińskiej przypada jak dotąd 3 ko
lejarzy. Jest to za mato. zważywszy, że 
Dyrekcja Krakowska ma 20 na km„ 
Łódzka 14, Poznańska 11 i t. d.

Z tego .powodu i ze względu na znisz
czenie na liniach pomorskich, które wy
niosły 20 procent w torach i mostach, 
a 80 procent w urządzeniach, warszta
tach i budynkach — dzisiejszy stan ko
munikacji i zdolność przelotową na li
niach pomorskich należy uznać za do
skonale.

Kolejarze PJC.P. na Pomorzu pracują 
w jak .najbardziej prymitywnych warun
kach technicznych, bez sygnalizacji auto
matycznej, bez automatycznych zwrot
nic i semaforów. Przestawienie pociągów 
na tory sąsiednie odbywa się bardzo czę
sto za pomocą zwrotnic ręcznych. Wa
runki prymitywu, jak ten powyżej, wy
magają tym bardziej większych załóg na 
poszczególnych odcinkach, niż w cen
tralnych dzielnicach, gdzie zniszczenia 
techniczne .nie osiągnęły takich rozmia
rów. Według pobieżnych obliczeń do cał
kowicie sprawnego funkcjonowania _ ko
lejnictwa w Dyrekcji Szczecińskiej 
trzeba będzie ok. 12.000 kolejarzy.

W okręgu Pomorza Zachodniego prze-

Ożarów poradził sobie
Dnia 6-go września odbyło się w Oża

rowie zebranie Rady Gminnej, na któ
rym wysunięto jako palące zagadnienie 
remontu budynków szkolnych. Koszto
rys przewidywał sumę 120 tysięcy zło
tych. Na wniosek radnego Wojtowicza 
Jana Rada Gminna postanowiła otrzymać 
jeżeli nie całą, to znaczną część tej kwo
ty po przez zebranie dobrowolnych skła
dek od gospodarzy poszczególnych wsi 
gminy. Osiągnięte rezultaty zbiórki prze
ciągnęły najśmielsze oczekiwania. Kilku 
zaledwie radnych, na ogólną liczbę 26-ciu 
zbierających, zebrało ponad 20.000 zł. 
Wybrano składającą się z trzech przed
stawicieli komisję na okres roku szkolne
go, która ma się zająć zaopatrzeniem na
uczycieli, pracujących na terenie gminy. 
Nauczycielstwo ożarowskie było mile 
wzruszone okazaną troską. Kierownik 
szkoły, wieloletni nauczyciel, oświadczył 
radnym:

— „Będziemy dalej uczyć wasze dzieci 
na dobrych 1 światłych demokratów, na 
pociechą rodziców 1 potarMc ojczym**

prowadza się obecnie konieczne remonty 
budynków i urządzeń sygnalizacyjnych, 
konserwacje torów i nappawę mostów. 
Szczególnie ważna jest przytym odbu
dowa kilku mostów żelaznych na Odrze, 
,pod Szczecinom oraz odbudowa mostów 
łączących poszczególne kanały portu 
handlowego w mieście. Dotychczas używa 
się prowizorycznych mostów drewnia
nych.

Podkreślając fakt, że komunikacja ko
lejowa na Pomorzu Zachodnim jest już

w tym samym stadium normalizacji co 
w kraju mimo ciężkich warunków odbu
dowy, — należy stwierdzić, że kolejarze 
polscy na Pomorzu Zachodnim zdali 
chlubny egzamin ze swych zdolności i 
wysokich kwalifikacji fachowych. Pozwa
la to przypuszczać, że niebawem już nie 
tylko w centralnych dzielnicach kraju, 
ale także i na ziemiach odzyskanych o- 
siągniemy sławę kraju mającego najlep
szą komunikację w Europie.

W .  K . ,

Huta Bankowa na potrzeby kolejnictwa
Osiągnięto ju i 90 proc. wydajności przedwojennej

Jeden z największych zaikładów prze
mysłowych Zagłębia Dąbrowskiego Hu
ta Bankowa w Dąbrowie Górniczej pra
cuje obecnie dla potrzeb kolejnictwa. 
Niemcy produkowali w hucie bomby lot 
nicze oraz części okrętowe. Wywieźli oni 
z zakładu 2 walcownie, zlikwidowali od
dział blachowni oraz odmontowali urzą
dzenia dla produkcji szyn kolejowych. 
Obecnie, po przebudowaniu urządzeń, 
huta wyrabia szyny kolejowe, podkładki, 
odlewy stalowe jak koła do parowozów 
i t. p.

W ubiegłym miesiącu przekroczono u- 
stalone normy produkcji. Wielkie piece 
wykonały program w 106,5 proc-, stalow 
nia 122,6 proc., walcownia 114 proc., od
lewnia 115 proc. bandażowała 118 proc., 
części kute 127 proc. oraz akcesoria ko

lejowe — 106 proc. Przeciętnie wydaj
ność pracy 1 robotnika osiąga dzisiaj 90 
proc. wydajności przedwojennej.

Norma, wyżywienia dla robotników 
ciężko pracujących wynosi 3-500 kalorii 
dziennie i jest od kilku miesięcy w peł
ni utrzymana.

W dziedzinie socjalnej zakład wyka
zuje żywą działalność. Inwestowano 
700.000 zł. na przeróbkę wielopokojo
wych mieszkań na mniejsze dla robot
ników. Zarząd huty zorganizował przed
szkole dla 250 dzieci oraz świetlicę dla 
dzieci starszych. Obecnie organizuje się 
żłobek przy fabryce.

Na trzecim turnusie wczasów robotni
czych w Szczyrku przebywa obecnie 55 
osób. Dom Kultury Huty Bankowej po
siada 2 orkiestry, symfoniczna i dęta.

Bratnia mogiła polskich lotników
w powiecie gorlickim

Jak donosiliśmy, w nocy z dma 17 na 
18 sierpnia. 1944 r. spad! we wsi Olszy
ny. po>w. gorlickiego samolot angielski z 
polską obsługą. Obecnie podajemy nazwi
ska bohaterskich lotników, którzy zginęli 
śmiercią żołnierską w walce z dwoma sa
molotami nienreckimi. 1) oficer pilot Ta
deusz Fenckoi ur. 17.1 1917 r., 2) plut. pi
lot Brunon Malejko. ur. I0.V 19,17 r.,
3) kpr. Jan Flęrkowstó, ur.16.VH 1920 r.,
4) st. strz. Bernard Miclmowski, uir. 22.111
1923 r., 5) szer. Józef Dudziak, ur. 28.111
1924 r. oraz 6) oficer Wichurskt Tadeusz.

Wszyscy wymienieni zostali pochowani 
na cmentarzu wojskowym w Olszynach, 
a licznie pozostawione dokumenty i pa 
miątkS (media Hornik z fotografią kobiety, 
sygnet, listy,- -medaliki, książeczki wojsko* 
we i t. p.) są w posiadaniu gospodarza 
Pyzika Maksymiliana z Olszyn oraz Li- 
sa-Rąpaly Stanisława z Gorlic.

Pow. Rada Narodowa w Gorlicach po*, 
stanowiła zabezpieczyć miejsce wypadku 
samolotu i wznieść tam pamiątkowy 
krzyż, ozdobiony śmrgłamti z rozbitego 
płatowe*.

Pierwsza wystawa przemysłowa
otwarta będzie 25 września w Lublinie

W dniu 25 b. m. nastąpi w Lublinie u- 
roczyste otwarcie pierwszej wystawy 
przemysłowej 1 Targów * Lubelskich, zor
ganizowanych przez Wydział Przemysło
wy Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie i 
wojewódzki Zarząd Związku Samopomo
cy Chłopskiej.

16 milionów litrów spirytusu 
wyprodukowały gorzelnie rolnicze

W roku gospodarczym 1944/45 było czyn 
mych około 700 gorzelni rolniczych, które 
•wyprodukowały ogółem przeszło 16 milio
nów litrów spirytusu. W bieżącej kampa
nii produkcyjnej będzie czynnych prze
szło 1000 gorzelni rolniczych. Plan pro
dukcji spirytusu w gorzelniach rolni
czych na rok gospodarczy 1945-46 prze
widuje 40 milionów litrów surówki, co' 
stwarza zapotrzebowanie na ziemniaki w 
wysokości 4 milionów kwintali.

•
Ministerstwo Rolnictwa 
wszczęto dochodzenie

W związku z naszą notatką z dnia 23 
sierpnia r.b. o zbożu, gnijącym w ster
tach, Ministerstwo Rolnictwa komunikuje 
nam, że „w sprawie opóźnienia omłotów 
w majątkach państwowych, Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych zarządziło 
przeprowadzenie dochodzenia dyscypli
narnego w stosunku do winnych w tej

Przemysł t Lubelski Mopatrywany ze 
•Śląska w surowce staje gotowy dla po
trzeb wsi, dając jej maszyny, narzędzie 
rolnicze, młyńskie i budowlane.-

Zarząd Wojewódzki Związku Samopo
mocy Chłopskiej doceniając wielkie zna
czenie przemysłu lubelskiego dla woje
wództwa o charakterze wybitnie rolni
czym, stanął do czynnej współpracy po 
przez swoje. gminne spółdzielnie.

Wystawa ma na celu unaocznienie sze
rokiemu ogółowi całoroczny dorobek ro
botnika i administracji przemysłowej.

Wystawa Przemysłowa i Targi Lubel
skie trwać będą do 10 października b. r.

Nowe zbrodnie nienreikie 
wykryto na Dolnym Śląsku

W tych dniach nasze władze przemysło
we przejęły na Dolnym Śląsku hutę mie
dzi „Wiesau", znajdującą się w powiecie 
boleslawickim, o 40 km, na zachód od 
Lignicy. Huta ta budowana była przez 
Niemców w ostatnich latach wojny w ko
losalnym pośpiechu. Przy budowie zatru
dnieni byli jeńcy wojenni i robotnicy za
graniczni w takich warunkach, że co
dziennie padało dziesiątki trupów z wy
cieńczenia lub z rąk nadzorców.

Budowę huty przypłaciło życiem 6 tys. 
jeńców'i robotników przymusowych, któ
rzy pochowanti zostali w masowych gro
bach w pobliżu huty.

« .  a

Felczerzy 
domagają się 

praw lekarskich
. I

Znaczna część ludności polskiej,- zwła
szcza mieszkańcy prowincji, korzysta 
dziś jeszcze z pomocy lekarskiej felcze
rów. Ustawa z 1921 roku pozbawiała fel
czerów, prawa awansu naukowego. Usta
wa ta odmawiała prawa praktyki felcze
rom, którzy ten- tytuł uzyskali po 1 lipca 
1921 roku. Jasną jest rzeczą, że wielu do
świadczonym starym felczerom wyrządza 
ta'ustawa krzywdę.

Niedawno temu odbył się krajowy 
zjazd felczerów, na którym krzywda ta 
została poruszona. Delegatowi Minister
stwa Zdrowia dr. Richardowi, została 
przedłożona prośba zjazdu o przyznawa
nie tytułu lekarza -  praktyka tym felcze
rom, którzy mają za sobą 25-letnią prak
tykę felczerską 1 szpitalną. Tytuł ten róż
niłby się od tytułu doktora medycyny, o- 
trzymywanego po ukończeniu uniwersy
tetu. Delegat Ministerstwa przychylił się 
w zupełności do omawianego wniosku.

NAS/  CZYTELNICY PISZA:

Czesne i nauka
Poniżej p rzędni jkówiujemy Hist nade

słany nam przez jedmetgo z naszych czy
telników ze Skarżyska-Kamiennej, — nie 
wątpimy, że treścią jego zajmą się od
nośne władze szkolne.

Szanowny Obywatelu Redaktorze!
Ponieważ „Glos Dudu", jest pismem, 

które stosunkowo nafjbezpośreditiiej wal
czy ze wszelkiego rodzaju nadużyciami 
i nonsensami w naszym życiu społecz
n y m ,— podaję poniżej fakt, który —  
wydaje mi się — nie powinien przejść 
bez echa.

Od dłuższego czasu mówi się i pisze 
dużo na temat udostępnienia nauki sze
rokiemu ogółowi, ora® na temat wyrów
nania tuk w n-diuce młodych ludzi, — luk 
które spowodowało pięciolecie okupacji.

Otóż jak realnie wygląda to udostęp
nienie nauki w Skarżysiku-Kamiennej:

Mam dwadzieścia kilka lat. Z chwilą 
gdy zaczęta się wojna uczęszczałem do 
pierwszej klasy licealnej. W  czasie woj
ny zostałem prze® „arbeitsamt" zmu
szony do pracy na kolei. Obecnie, jak
kolwiek nie miałem nigdy zamiaru pra
cować w tym fachu, uważając,-że oho 
wiązkiem obywatela jest stosować się do 
dek rojów państwowych, w d alszym cią
gu na kolei pozostałem. Zarabiam mie
sięcznie ok. 600 zł pfas przydziały żyw
nościowe. Żyję, ponieważ pomagają mi 
rodzice.

Służba pozostawia ma trochę wolnego 
czasu, to też postanowiłem zużyć go na 
uzupełnienie nauki. '

Gimnazjum w Skarżysku - Kamiennej 
organizuje Właśnie kursy dokształcają
ce które obejmują zakres nieukończone- 
go przeze mnie liceum.

Pragnąc mieć .świadectwo z ukończenia 
liceum, a tym samym możność dalszej 
naitfki, z chwilą zdemobilizowania kolei, 
zwróciłem się do dyr. gimnazjum w Skar- 
'teyskirlKam. ob. Dąbrowskiego.

Ob. Dąbrowski, wysłuchawszy mojej 
prośby, oświadczył: kurs pierwszej li
cealnej kosztuje... 45 tysięcy złotych. 
Trwa trzy miesiące. Opłatę 45.000 zł. 
dzieli się równomiernie między tych, 
którzy na kurs będą uczęszczać. Ż tym, 
że przyjmuje się za przeciętną 50 ucz
niów.

Jak z tej fnformaoji wynika nauka 
kosztowałaby mnie, jeśli będzie odpo
wiednia liczba uczniów, ok. 300 zł. mie
sięcznie — lub więcej, bo jeśli w mię
dzyczasie ktoś ubędzie pozostali mają 
pokryć sumę brakującą do 45’Ciu tys.

Rzec® prosta zarabiając nie wiele wię
cej ponad to, co kosztuje nauka miesięcz
nie w gimnazjum w Skarżysku — ■ z 
nauki muszę zrezygnować. Choćby na
wet zapłacić te 300 z!., to pensja moja 
nie starćzy już na podręczniki, czy ze-, 
szyty.

W podobnej sytuacji, jak ja, znajduje 
się w Skarżysku znacznie więcej mlo- 
cfyclh ludzi.

Czy naprawdę nie można najp udo
stępnić nauki w pełnym tego słowa zna
czeniu?

Proszę ob. redaktora o zainteresowanie 
się sprawą — łączę w imieniu swoim 1 
kolegów wyrazy szacunku.

(nazwisko manę redakcji)
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Dzień Warszawy
CO ZOBACZYMY NA SCENIE

Powołań* swego czarni Ko
misja Repertuarowa przy 
Wydziale Repertuarowym Mi 
nlsterstwa Kultury 1 Sztuki 
została ostatnio zreorganizo
wana na nowycli podsta- 

, wach.
W skład jej wchodzi obecnie 5 osób, w 

tej liczbie Naczelnik Wydziału Repertuaro
wego 2 przedstawicieli lltratury, 1 repre
zentant krytyki 1 1 reżyser/
Do Itomsji wpłynęło około 80 nowych sztuk 

autorów polskich. Z utworów przestudiowa
nych zakwalifikowano dotychczas 26 sztuk. 
Wśród nich należy wymienić m. in.: Mar-* 
cćliny Grabowskiej — ,.Przed świtem" Je. 
tzego Zawieyskiego — „Maslaw"' Hieronima 
Morstina — ,Penelopa“ , Krystyny Grabow
skiej — .Promieniści" W. Karczewskiej — 
..Przejrzały oczy nasze'", Haliny Buczyńskiej 
— , Obcym wstęp wzbroniony". A. M. śwl- 
narskicgo — , Legenda o mądrym mężu", 
Jadwigi SzczawiejowcJ—.Niebo bez gwiazd", 
Ireny Krzywickiej — . życie mimo wszystko", 
Wandy Sllwiny — . Macerzyństwo panny Ja
dzi", Władysława Gackiego — .Ponowa", 
pzeróbka „Faraona" Prusa

k o n c e r t  w Św ie t l ic y  
im . Że r o m s k ie g o

Staraniem Kierownictwa ńwletlley Im. St. 
Żeromskiego przy ul. Narbutta 8 odbędzie 
się dnia 23 b. m., o godz. 16, bezpłatny kon
cert z udziałem amatorskiego zespołu tu
tejszej Świetlicy.

TRANSPORT DO SZCZECINA
Wojewódzki Oddział Państwowego Urzędu 

Repatriacyjnego w Warszawie — podaje do 
wiadomości zainteresowanych, że w dniu 
2 października b. r. odjedzle z Warszawy 
transport przesiedleńczy do Szczecina.

Zapisy przyjmuje Oddział Warszawski P. 
U. R., Mokotowska 5, oraz wszystkie punkty 
werbunkowe Działu Transportowego w gra
nicach kompetencji Oddziału — codziennie 
w godzinach urzędowych.

KOMISJA POROZUMIEWAWCZA
ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH

Dnia 14 września b. r. ukonstytuowała się 
Centralna Staiła Komisja Porozumiewawcza 

Organizacji Młodzieżowych — Wydział Aka
demicki. W skład komisji wchodzą: OM 
TUR—kol. Dorosz Pankiewiczówna; ZWM— 
Wróblewski, Wojeńska; ZMW „Wici" — Za- 
ztila, Chomko; ZMO — Łapińska, Wojdak.

Sekretariat Komisji mieści się w lokalu 
ZWM przy u!. Dworkowej 3.

Dnia 19 wrześnią delegacja C. S. K. P. O 
M. — W. A, złożyła Wizytę ob. wice-minir 
strowi Bieńkowskiemu, podczas której omó
wiono i rozwiązano wiele palących pro
blemów.

Politechnika Robotnicza Stolicy
, rozpoczyna pracę 1 października

Powstała na zasadzie porozumienia i wykłady na 4 wydziałach: mechauicź- 
rmędzypartyjnego Politechnika Robotni- [ nym, elektrycznym budowlanym i che
cza uruchamia z dniem 1 października miczmym. Do Politechniki przyjmowani

Uruchomienie Wyższych Kursów Nauczycielskich
Dla nauczycielstwa szkół powszechnych 

uruchamia Ministerstwo Oświaty jedno
roczne Wyższe Kursy Nauczycielskie, 
traktując ie jako pierwszy rok studiów 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej (wzgl. 
Instytutu Pedagogicznego). Kursy odby
wać sie będą w Krakowie, Łodzi, Katowi
cach. Toruniu i Poznaniu. W każdym z 
powyższych miast zostały poszczególne 
przedmioty połączone w grupy (po 2), 
a więc: I. w Krakowie — 1 język polski

z historią lub śpiewem, II biologia (z fi
zyką 1 chemią) z wych. liz. lub geogra
fią, III matematyka z rysunkiem i mb za
jęcia praktyczne, w Lodzi — I geografia 
z matematyką, w Katowicach — I bio
logia (z fizyką i chemią) z wych. fiz„ II 
rysunki z'zajęciami praktycznymi, w To 
runra — I język polski z • historią lub 
śpiewem, w Poznaniu — I matematyka z 
fizyką i chemią.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt ł Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieogra

niczony na wykonanie robót remontowo-budowlanych w budynku Urzędu Teleko
munikacyjnego Warszawa, ul. Nowogrodzka Nr. 45.

Przetarg rozpocznie się w dniu .8 pa ździemika r. b. o godz. 9-ej w Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów przy ul. Barbary Nr. 2a I piętro.

Do tego terminu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wydanych 
przez Dyrekcję formularzach ofertowych w  zapieczętowanycłAkopertach opatrzo
nych napisem ,,Oferta na roboty remontowo -  budowlane w budynku Urzędu 
Telekomunikacyjnego, Warszawa, ul. Nowogrodzka Nr. 45“, do skrzynki oferto
wej Dyrekcji w miejscu ul. Barbary Nr. 2a I piętro umieszczonej przy kancelarii.

Bliższe informacje oraz ślppe koszt orysy otrzymać można w Dyrekcji Okrę
gu Poczt i Telegrafów w Warszawie Od- dział Budowlany III piętro pokój Nr. 20 
w godz. od 9-ej do 13-ej, prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyb oru z przetargu przedsiębiorcy bez wzglę
du na cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów w Warszawie ogłasza praetarg nieograniczony 

na wykonanie robót remontowo-budowlany eh w budynku przy ul. Ratuszowej Nr. 7-9 
w miejscu.

Przetarg rozpocznie się w dniu 9 października r. b. o godz. 9-ej w Dyrekcji Okrę
gu Poczt f  Telegrafów przy ul. Barbary Za X piętro.

Do tego terminu dępussesalne j«rt skla danie ofert pisemnych na wydanych przez 
Dyrekcję formularzach ofertowych w zapieczętowanych kopertach opatrzonych napisem: 
„Oferta na roboty remontowo - budowlane w budynku przy ul. Ratuszowej Nr. 7-9 
w miejscu", do skrzynki ofertowej Dyrekcji w miejscu ul. Barbary Nr. 2a X piętro, 
umieszczonej przy kancelarii.

Bliższe Informacje oraz śłape kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Warszawie Oddział Budowlany III piętro pokój Nr. 20 w godz. od 9-ej 
do 13-‘ej prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał ‘wyniku.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieograniczony 

na wykonanie robót remontowo-budowlanych w budynku przy ul. Ludnej Nr. 4 w miejscu. 
Przetarg rozpocanle się w dniu 10 paźdzler nik* r. b. o godz. 9-ej w Dyrekcji Okręgu 
Poczt i Telegrafów przy ul. Barbary Nr. 2a 1 piętro.

Do tego terminu dopuszczalne Jest składanie ofert pisemnych na wydanych przez 
Dyrekcję formularzach ofertowych w zapić ezętowanych kopertach opatrzonych naplserri 
.Oferta na roboty remontowo-budowlane w budynku przy ul. Ludnej Nr. 4 w miejscu", 

do skrzynki ofertowej Dyrekcji 1 w miejscu “ul. Barbary Nr. 2a I piętro, umieszczonej 
przy kancelarii.

Bliższe Informacje oraz tlope kosztorysy otrzymać można w Dyrekcji 1 Okręgu ' 
Poczt i Telegrafów w Wsr***wl® Oddział Bulowlany HI piętro pokój Nr. 20 w godz. 
od 9-ej do 13-ej prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 'z przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz prawo. uznania, że przetarg nie dał wyniku.

WYMIANA WALUT W ORBISIE
Państwowe Przedsiębiorstwo Polskie Biu

ro Podróży „Orbis" uruchamia z dniem 24 
września 1945 r. kantor wymiany walut ob
cych w Oddziale .Polonia", przy Al. Jero
zolimskich.

WOLNE POSADY DLA NAUCZYCIELE
Kuratorium Okręgu Szkolnego' Warszaw-' 

skiego zawiadamia, li w związku z nową 
organizacją szkolnictwa średniego 1 otwar
ciem w województwie warszawskim szere
gu szkół państwowych, Samorządowych i 
miejskich są do objęcia posady nauozycieli 
Wszystkich. przedmiotów.

Najbardziej poszukiwani są nauczyciele ję
zyka polskiego, matematyki geografii, bio- 
logtl 1 wychowania fizycznego.

O zatrudnienie ubiegać się mogą rów
nież kandydaci nie posia
dający pełnych kwalifika- 
cyj.

Zgłoszenia przyjmuję Ku
ratorium Okręgu * Szkol
nego Warszawskiego, Mar
szałkowska 6 ' i y  piętro (od 
godz. 10—13).

REPERTUAR '
TEATRY

Warszawa, Marszałkowska Nr. 81. Co
dziennie o godz. 18-ej „Obcym wstęp 
wzbroniony", reportaż sceniczny H. Bu
czyńskiej

Praga. Zamojskiego Nr. 50. Codziennie 
o godz 18-ej Przeprowadzka" K. Ros
tworowskiego.

Teatr Rewii Zygmuntowska 8 gra co-
dzennie wesoią rewię p. t. .-Prawo do 
śmiechu" z udziałem ZmlchorowskleJ, 
Wicherskiej Burzyńskiej, ' Piotrowskie
go Chomentowskiego Młynarczyka 1 in
nych. Początek przedstawień o godz. 19, 
w niedzielę 1 święta 17 1 19.

KINA
„ATLANTIC", Chmielna 33, ..Berlin" 

oraz „Parada Zwycięstwa".
„POLONIA”, Marszałkowska 56, „Ber

lin” oraz „Parada Zwycięstwa” . .
„TĘCZA". ZoUbórz, Suzina 4, ,(Tęcza , 

film radziecki. , /
„SYRENA”. Praga. Inżynierska 2, 

„Ona broni ojczyzny", film radziecki.
KALENDARZYK TEATRALNY 

Sobota. Sala E. Wedla (Zamoyskiego 26. 
Dr/S występ Miry Zlraińsklej i St. Racho- 
nla. Pocz. o g. 19-tej.

Niedziela. Sala E. Wedla (Zamoysldegó 26). 
Dziś występy Miry Zlmińsklaj ł 8t. Bachom*
• 8. n i  M-el.

są robotnicy w wieku od 18 do 50 lat
0 ukończonej szkole powszechnej i mo
gący się wykazać przynajmniej dwulet
nią pracą zawodową. Nie posiadający 
świadectwa ukończenia szkoły powszech
nej muszą poddać się egzaminowi w tym 
'zakresie. Nauka jest bezpłatna, utrzyma
na na poziomie gimnazjum zawodowego I 
podzielona na dwa kursy. Pierwszy ogól
ny trwać będzie 9 miesięcy, drugi fa
chowy — 6. Wykłady i ćwiczenia odby
wać się będą codziennie z wyjątkiem 
sobót 1 świąt, równocześnie w dwóch 
punktach, a więc w Warszawie przy ul. 
Sandomierskiej 1? (boczna Rakowiecka)
1 na Pradze przy Grochowskiej 231 w 
godzinach popołudniowych od 17-eJ do 
19-ej względnie 20-ej.

Zapisy trwają do końca b. m. w se
kretariacie przy ul. Wileńskiej 31, III pię
tro w godzinach od 9-ej do 14-ej, gdzie 
można zasięgnąć informacji,

y Nadużycia przy wydawaniu 
kartek żywnościowych

Biuro Kontroli Ministerstwa Aprowiza
cji j. Handlu wydelegowało w teren 26 
inspektorów, którzy przeprowadzają w 
danej chwili kontrolę wydanych kart 
żywnościowych przez urzędy apTOwiza- 
cyjne. .'

W wynil^u pierwszych, nadeszłych już 
do Biura Kontroli meldunków okazało 
się że w szeregu wypadków urzędy apro- 
wizacyjne wydały nadmierne ilości kart 
żywnośoiowydh.

W  myśl odnośnego okólnika Minister
stwa zachodzą w danym wypadku prze
stępstwa z tytułu art. 264 KK. podlega
jące karze do 5 lat więzienia.

Mira Ziriiińska w sali Wedla
Występ Mry Zimlńskiej, pierwszy raz po 

wojnie, to hie jćst zwykła Impreza to — wy
darzeni* artystyczne. Z .Trzech muszkiete- 
rek" złotego okresu polskiego kabaretu U-‘ 
teracklego (Zimińska a. p. Pogorzelska i Or
donówna (Mira Zimińaka posiadała najwię
cej .pędu artystycznego" obok aspiracji czy
sto scenicznych.

Usłyszymy Mirę Zlmińską w Sali E. We
dla (Praga. ul. Zamyaldego 26) w sobotę dn. 
22 b. m. o g. 19 1 w niedzielę dn. 23 b. m.. 
przy współudziale: St. Rachonla (skrzypce)i 
prof. T. Sygietyńskiego (fortepian) 1 prof. 
T. Wojtaszewsktej (fortepian)1

Wystęoom Miry ZimlńskieJ udzielił swego 
protektoratu MINISTER KULTURY I SZTU- 
KI, ob. WŁADYSŁAW KOWALSKI. Dochód 
z występu sobotniego przeznacza Mira Zi-' 
mińska na wdowy 1 sieroty po poległych 
uczestnikach walki zbrojnej z niemieckm 
najeźdźcą do dyspozycji Związku.

„P R Z E P R O W A D Z K A "
w Teatrze Powszechnym *

Przeprowadzka należy do słabszych 
utworów dramatycznych Karola Huber
ta Rostworowskiego. Jest to druga część' 
i. dalszy ciąg „Niespodzianki", której 
kulminacyjnym punktem jest morder
stwo rabunkowe, popełnione przez mat
kę na synu-reemlgnancie z Ameryki, dla 
umożliwienia studiów drugiemu syno
wi. Frankowi, — bohaterowi ,,Przepro
wadzki”. •

O zbrodni tej .  dowiadujemy się w 
I-ym akcie .Przeprowadzki'’ z  ust sio
stry Franka — Z&śki. Do taj chwili 
Ciąży nad bohaterami sztuki jakieś an
tyczne fatum, którym znaczeni są bo
haterowie starożytnego dramatu grec
kiego. Ujawnienie zbrodni rozwiewa 
atmosferę niesamowitości, otaczającą 
postacie Franka i Zośki. Odtąd altcja 
toczy się już bez niespodzianek. Pewien 
bogaty, starszy pan chce poprostu ku- 
pić młodziutką Zośkę, ażeby mu osła
dzała ostatnie dni życia. Dla tego celu 
udaje mu się nawet pozyskać zmaltre
towanego nieszczęściami i nędzą brata 
Zośki. Franek, który — przez wzgląd 
na hańbę, jaka okrywa jego rodzinę — 
odmówił siostry uczciwemu robotniko
wi Felkowi — daje się skusić* obietnicą 
dobrobytu. Felek kocha jednak Zośkę 
naprawdę i ‘ to kóćha z wzajemnością. U- 
daremda wiec plany starszego pana. 
wyciąga Franka 7. moralnego błota, w 
jakie popadł, i zabiera go razem z uko
chaną Zośką ze spelunki Ciepielów. —- 
JMNfe* tadesa: #ls - «TObolięzna sceną

przeprowadzki do nowego mieszkania na 
nowe życie. Cały ctięzar przeprowadzki 
spoczywa na barkach jej Inicjatora — 
jedynej zresztą w sztuce pozytywnej po
staci — Felka, który, dźwigając walizy, 
opuszcza ostatni mieszkanie Ciepielów.

Autor, kierując fłię wyłącznie praw
dą psychologiczną, nie liczy się zupełnie 
z prawdą społeczną i warunkami spo
łecznymi. Franek szarpie się i buntuje, 
ale przeciwko czemu, czy komu — nie
wiadomo. Ten brak postawy społecz
nej jest największą wadą sztuki. Czoło
we postacie ,,Przeprowadzki" wypadły 
z tego powodu fałszywie Felek jest ro- 
bociarzem tylko dlatego, że autor wy
znaczył mu funkcję noszenia cegieł. — 
Wcale Jednak nie myśli ani reaguje po 
cobociarsku, tak samo jak mentalność 
Franka całkiem nie przypomina chłop
skiej. A ,.chłopskość“ Zośki polega 
chyba wyłącznie na używaniu formy 
„matula mówili” .

Niczym nieuzasadniona jest równie! 
nieoczekiwana szlachetność starszego 
pana- Aczkolwiek stara się z uporem 
przez dłużazy czas zdobyć Zośkę — go
tów jest wkońcu zapłacić całą sumę, nic 
wżamlan nie otrzymując. Kiedy to na
stąpiła W starszym panu taka wspania
ła przemiana duchowa?

Prawdziwie natomiast * pokazane jest 
środowisko mieszczuchów krakowskich 
Ciepielów. Z ich mieszkania zieje stę- 

I chlizne moralna. Realistyczne postacie 
Ciepłej* 1 rwsphanewj  są —pwnadę fcr

we i dlatego omal że przesłaniają głów
nych bohaterów sztuki Jest to najmoc
niejsza pozycja utworu, bo już pokój, 
który Ciepielowie odmajmują zdeklaso
wanej biedocie, zrobiony jest według 
szablonowych „cygańskich" wzorów 
(szczególnie postać krymimalisty-ele- 
ganta).

Teatr Powszechny wystawił ..Przepro
wadzkę" starannie. .-Jest to w pierw, 
szym rzędzie zasługa reżysera' Zygmun- 
/& Bończy-Tomaszewskiego. który gra 
zarazem rolę Franka Przekonywująco 
wypadła metamorfoza z potulnego ba
ranka w despotycznego wybuchoweg- 
mężczyznę. Rolę robocierzo Felka za
grał żywo i bezpośrednio utalentowany 
aktor Czesław Kalinowski. Nieco życia 
w papierową postać Zośki tchnęła Ma
ria Piasecka. Była naprawdę nie po- 
radna i nieszczęśliwa Julian Łuszczew
ski gra starszego pana * opanowaniem 
d umiera- Dobraną parę krakowskich 
łyków stanowią Franciszek Dominiak w 
roli pantoflaraa Ciepiela i Irena Obarska 
w roli tyranizującej. męża Ciepielowej, 
Oboje są groteskwo śmieszni. Ukazują 
brzydotę moralną drobnomieszczańskie- 
go środowiska. Dominiak jest kapitalny 
w scenie poobiedniej drzemki, ale jego 
rola należy do t. zw. ról—samograjów. 
Obarska miała do wykonania Zadanfia 
trudniejsza, któremu jednak sprostała. 
Poprzez powłokę śmieszności J brzydoty 
przezierają rysy cierpiącej kobiety.

Dekoracje Adama Jabłońskiego są w
1- ym akcie odpowiednim tłem do akcji, 
rozgrywającej się na budowie- W akcie
2- gim i 4-tym zgęszczają panującą w do 
mu Ciepielów atmosferę dulszczyzny.

Jan OnJaadowBkt,
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KAZACHSTAN -  KRAJ WIELKIEJ PRZYSZŁOŚCI
Istnieje w Związku Radzieckim kolej, 

łącząca Moskwę' z Alma - Atą, serce Ro
sji z krańcami Średniej Azji Kolej ta 
przechodzi przez rozległe, mało zamiesz
kałe równiny południowego Kazachstanu.

Republika Kazachska, zajmująca blisko 
8 miliony km. kw„ rozciąga się od Wołgi 
do gór Ałtaju i od odnóża Himalajów, 
gór Tian-Szań do kolei syberyjskiej na 
północy. Kazachstan zamieszkuje około 8 
milionów Kazachów.

Życif równin kazachstańskich zależy 
od obecności wody. Dlatego też na wio
snę pokrywa je szmaragdowo - zielony 
kobierzec soczystej trawy, opatrzony jak 
okiem sięgnąć różnokolorowymi kwiata- 

'-mi. Więdnie, usycha to wszystko w letnie 
miesiące upałów i posuchy. Na jesieni zaś 
wraca na nowo żywy, zielony koloryt 
krajobrazu.

Lasów w Kazachstanie naogół brak. Na 
południu gdzie niegdzie tylko spotyka się 
zarośla z powykręcanych pni, t. zw. sak- 
saułu. Brak budulca to wielki kłopot 
Kazachstanu, bomy, ogrodzenia stawia 
się tu z, cegiełek, zrobionych z gliny, zmie 
szanej ze słomą.

Obok stepów, rozpościerających się 
przeważnie na północy, na których pasą 
się tysiączne stada bydła, wielbłądów, o- 
wiec, k#u — Kazachstan, północny ma 
rozległe, urodzajne przestrzenie czamo- 
ziemu. Bardzo dobrze rodzi tu pszenica, 
olbrzymie zapasy której dobrze przysłu
żyły się Związkowi Radzieckiemu w la
tach wojny.

Na południu Kazachstanu aiągną się pu 
■tymie i półpustynie.

Bezlitośnie praży słońce. Miesiącami 
nie ma ani jednej chmurki na- niebie. 
Temperatura w cieniu dochodzi do 47 sto
pni, przy czym powietrze jest tak suche, 
•jak gdyby w pobliżu działał jakiś olbrzy
mi. rozpalony piec. Piasek jest tak roz
grzany, że można w nim upiec jajftb. De
szcze są rzadkością i ziemia głęboko pod 
'powierzchnią wysycha. '

Zimy znowu są tu ostre ^przejmują
cym, mroźnym wiatrem. Rośliny tych o- 
kolic w rezultacie wielowiekowej ewolu
cji znoszą dobrze zimno i upał,‘ jak rów
nież skrajną posuchę. Długie ich korzenie 
czerpią wodę z głębokich warstw ziemi. 
Dlatego też przestrzenie te stanowią nie
złe pastwiska dla wielbłądów i owiec.

Głównym zajęciem Kazachów jest ho
dowla bydła, która nie tak dawno jeszcze 
temu zmuszała ich dó koczowania. Za 
czasów radzieckich kilka milionów Kaza
chów przeszło na osiadły tryb życia.

Bliższe badania tych ziem wykazały, że 
zawierają one liczne złoża bogactw natu
ralnych. Tak nad marzam Kaspijskim wy 
kryto poważne ilości nafty. Eksploatacja

ich rozszerzyła się szczególnie w latach 
wojny. Powstały tu liczne osiedla robot
nicze

Wykryto również bogate złoża miedzi 
1 ołowiu. W związku z tym nad dużym 
jeziorem Bałchasz powstał i rozwinął się 

j w latach wojny kombinat miedziany. 
Obok wyrosło miasto o pięknych budyn- 

: kach i ogrodach.
Prowadzone na coraz to szerszą skalę 

badania geologiczne dają dobre rezulta
ty. Nowoodkryte złoża węgla, żelaza, zło
ta, srebra, fosforytów, bolerytów stano
wią poważną bazę dla rozwoju przemysłu 
Kazachstanu.

Szczególnie ważne jest zagłębie węglo
we Karagandy w półn.-wschodnim Ka
zachstanie. Jest to trzecie co do wielkoś
ci zagłębie w ZSRR. Górnicy Kazachy — 
to podstawowa kadra robotnicza repu
bliki.

W 1943 roku spotkałam pewnego Kaza
cha, majora Czerwonej Armii, Abakumo- 
wa. Jak dziś pamiętam entuzjazm, z ja  ̂
kim opowiada! mi o swej dalekiej ojczyź
nie i jej bogactwach, jak zapewniał, że 
w przyszłości wysunie się ona na przo
dujące miejsce w ZSRR.

Pochodził właśnie z Karagandy. Syn 
górnika, potem stud#h!t politechniki. Stu
dia przerwała mu wojna, Marzył i chce 
wierzyć, że mu się to uda, po woj.nie i 
ukończeniu studiów Wrócić na pracę do 
kopalni. # .

, Bogactwa Kazachstanu są wykorzysta
ne dopiero w minimalnym stopniu. Tak 
naprzykład poprzez nawodnienie tych 
ziem można ‘je zamienić w sady i planta- 
cje. W tym też kierunku idą wysiłki lu
dzi radzieckich. Wiele dziesiątków ty-

sięcy hektarów ziemi wydarto już pusty
ni pod uprawę pszenicy, ryżu, bawełny, 
pod sady i ogrody. Niedawno temu prasa 
radziecka doniosła o nawodnieniu nowych 
12.000 hektarów w t. zw. „Głodnym ste
pie”.

W okolicach Czymkentu, gdzie w po
bliżu gór działa sztuczne nawodnienie, 
widać z okna wagonu olbrzymie pola ba
wełny, bu rałców cukrowych, pszenicy. 
Dużo miejsca jest pod uprawą winogron.

Im dalej na wschód, w kierunku gór, 
tym więcej sadów owocowych i pól u- 
prawnyoh.

U stóp jednego z pasm górskich, mię
dzy dwiema spływającymi z gór rzeka
mi znajduje się stolica Kazachstanu Ał
mą- Ata (Ojciec Jabłek), nazwana tak ku 
czci wspaniałych jabłek, stanowiących 
dumę jej mieszkańców.

Białe domy miasta toną w zieleni ota
czających je sadów jabłoni. Na wiosnę 
całe miasto wydaje się jednym olbrzy
mim biało-różowym, kędzierzawym sa-

B A T E R I E
ZA ZALICZENIEM

Zfedaocze i e W arszawskicSi F M  Baterii 
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KRAKÓW/ — Sebastiana 8
Oddział w Warszawie — SREBRNA 1§

O G  Ł O S Z E N I . E
Zgodnie z zarządzeniem Ministra Adminl stracji Publicznej, Jako Generalnego Pełno

mocnika Rządu dla Ziem Odzyskanych, Prze ąiysłu oraz Skarbu, z dnia 29 sierpnia 1945 r. 
w ąprawle upłynnienia remanentów składów . artykułów przemysłowych dla zasilenia fun- 

. duszu Inwestycyjno-Obrotowego Przemysłu Ziem Odzyskanych.
W z y w a  się wszystkie władze, urzędy, organizacje, instytucje aby bezzwłocznie 

podały zabezpieczone przez siebie, przejęte, nabyte, lub zbyte oraz zużyte, lub wywie
zione wszystkie surowce półfabrykaty, mater lały pomocnicze, wyroby półgotowe i gotowe 
z zakresu wytwórsbwa 1 przetwórstwa pa pdemjczego a znajdujące się po dniu 1 
czerwca r. b. na terenach Ziem Odzyskanych, t. j. ziem, które w dniu 1 września 1939 r. 
nie wchodziły w skład Rzeczypospolitej.

Sprawozdanie winno zawierać dokładne dane co do Ilości nazwy technicznych 1 han
dlowych wymiarów, wag i t. p

a) w chwili przejęcia lub zabezpieczenia, '
b) ilości i gatunki zbyte zużyte wywie zionę z terenu o którym mowa
c) ilości i gatunki będące w posiadaniu sprawozdawcy "w 'dniu sprawozdania.
Zarządzenie powyższe nie dotycz.y skła riów istniejących przy; zakładach pracy 1 bę

dących wlasnęścią tychże zakładów '(fabryk)
Dane powyższe należy nadesłać w 2-ch egzemplarzach najpóźniej do ‘dnia 30-‘go

września r. b. ,do CENTRALI ZAOPATRZĘ KIA I ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNI
CZEGO, LODŹ ul. ŚRÓDMIEJSKA 11, lista mi poleconymi 1 to w ten sposób żę egzem
plarz Il-gi winien być wysłany, w 2 dni po wysyłce I-go egzemplarza.

CENTRALA ZaopatrzHnla 1 Zbytu
Łódź, dnia 18 września 1945 r. ' Przemyślu Papierniczego

dem. Wzdłuż prostych, przecinających słę 
prostopadle ulic rosną rzędy wysokich 
topoli. U ich stóp z leciutkim, sennym 
szmerem płyną ;,ary\ki“ — kanały dopro
wadzające wodę z gór.

Ałma-Ata to centrum kulturalne re
publiki. Już w ostatnich ■ latach przed 
wojną miasto liczyło około ćwierć milio
na mieszkańców, miało kilka teatrów, fil
harmonię, wyższe uczelnie i zakłady 
naukowe liczba których w całym Ka
zachstanie doszła do 19, filię Akademii 
Nauk ZSRR. Fabryki 'konserw owoco
wych, tytoniowe, przemysłu skórzanego i 
inne rozwijały się z roku na rok.

Wojna 1941 roku przerzuciła do Ka
zachstanu, a w tym i do Ałma-Ata znacz
ną ilość zakładów przemysłowych 1 ty
siące, dziesiątki tysięcy ludzi. Ałma-Ata 
rozrastała się z dnia na dzień. Tak samo 
jak w całej republice, montowano nowe 
fabryki, rozmieszczano ludzi. Ze wscho
du na zachód, w kierunku frontu pły
nął bez przerwy potok ludzi, uzbrojenia, 
żywności, tego wszystkiego, co miało 
przyspieszyć zwycięstwo nad wrogiem. 
Głębokie tyły Związku Radzieckiego, a 
w tej liczbie i republika Kazachska, przy
czyniły się W dużej mierze do rozbicia 
hitlerowskich Niemiec.

OGŁOSZENIA DROBNE
SKRADZIONO 20 sierpnia 1945 roku kartę 

rozpoznawczą Jana Pakulskiego. Warszawa, 
, Bieżuńska 1—53.

SPRZEDAWCÓW (przedstawicieli) prowin
cjonalnych poazukuje wytwórnia spożywczo- 
chemiczna. Warszawa, Walecznych 15.

LEKARZA/ który la wrzekiia jechał furą 
ul. Marszałkowską i powiedział pewnej pani, 
ż« przebywał w obozie z doktorem Zamko
wym, prosi żona o podanie swego adresti, 
Ząbkowska 42.

MATERIAŁY BUDOWLANE: deekl. kan
tówkę, cement, wapno, papę, lepiki, gwoź
dzie — dostarcza na budowy IN2. KWIAT
KOWSKI, WILCZA 23.

Personel kierowniczy I fachowy z firmy 
*V IG O  11“  — Bonifraterska 31 proszeni

są zgłosić się:
ulic* Wielka 11 m. 25 — Napiórkowski.

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlami, w związku z akcją rozdziału kartofli, wzywa 
składników, posiadających pojemne, suche i przewiewne piwnice, — do składania ofert 
odnośnie magazynowania i rozdziału kartofli. Oferty należy składać osoblśc:::‘ S. P. B. 
Al. Stalina 37 Wydział Aprowizjacjł, pokój Nr. 9 do dnia 25-go września r, b.

, UWAGA
Wyższa Szkoła Muzyczna im. Fr. Chopina 
z dniem 1 września 1945 r. rozpoczęła naukę. 
Nauka obejmuje przedmioty specjalne i teo
retyczne. Zapisy przyjmują kancelarie co

dziennie od godz. 10 — 15-tej 
Centrala ul. Wileńska 15, Praga 
Oddziały miejskie:

ul. Szpitalna 5, Warszawa, 
ul. Polna 36.
ul. Walecznych 8, Saska Kępa.

Oddziały zamiejskie:
Radość ul. Kościelna 47.
Piaseczno ul. Sienkiewicza.
Piastów ul. Brandta 2.

POLA GOJAWICZYŃSKA 25)

S T O L I C A
Powiąże o dzisiejszej Warszawie

— Moja matka, wie pan — była w swej 
młodości robotnicą w fabryce koronek na Wo
li. Mój ojciec poznał ją i pokochał gdy pra
cował jako student jeszcze w tych takich 
konspiracyjnych kółkach oświatowych z przed 
tamtej wojny. Pobrali się już po jego powro
cie z legionów. Żyłam w kręgu ich roman
tycznej miłości, bez żadnej innej rodziny. 
Rodzina mojej matki wymarła. Rodzina mo
jego ojca zerwała z nim stosunki. Byli szla
chetni, ci moi rodzice i naiwnj. Pewnego 
dnia, nad ranem, otworzyłam drzwi kuchni, 
kluczem który zabrałam z wieczora.

Przerwała: Nie, musiała to komuś wyznać, 
komuś .powiedzieć., Czuła jeszcze woń gazu i 
widziała złączone kurczowo ręce rodziców. 
Na stoliku, przed fotelami leżała wczorajsza 
gazeta z podkreślonym pedantycznie przez 
ojca artykułem-. W tym czasie prasa okupa- 

. cyjna ciągnęła na swych lamach ponury pro
ces rewizjonistyczny zbiegłego z kraju rźtjdu. 
Czerwony ołówek ojca podkreślił to, zdejmu
jąc z niej winę tej śmierci. Poza tym ruchem

ołówka, ani słowa do niej. dbok, n‘a podłodze 
leżała mapa „nowych granic Polski11, zamknię
tej" w granicach „Generalnej Gubernii’*. Zna
jomi i przyjaciele orzekli, że pan radca, daw
ny bojowiec z pepeesu i żołnierz legionów — 
załamał się. Takie wypadki odejść towarzy
szyły pierwszym miesiącom niewoli. Koron- 
czarka, Wiktoria, odeszła z mężem, trzymając 
go kurczowo za rękę.

— Nikt nie wiedział, jak to było naprawdę. 
Tylko ja. Zostawili mnie bez. słowa, żebym 
sobie żyła jak zechcę — rzekła gwałtownie. 
To jest sprawa między mną a nimi.

Odwróciła się i odeszła w stronę bramy, 
nie oglądając się już za siebie, bardzo 
smutna.

ROZDZIAŁ VIII

Robotnicy już zaglądali na plac fabryczny. 
Stojąc wobec nieistniejącej hali głównej' i wy
machując z przejęciem ramionami, wypowia- 

! dali rzeczowe uwagi • stopniu zniszczenia 
maszyn, co leżały wewftątrz, skłębione, po
wykręcane i, zmieszane z gruzem. Kowal śle
dził ich z za firanki. Czego tu szukają.- Jego 
wzrok wynalazcy, jego oczy urodzonego me
chanika usiłowały odczytać ' z ruchów ludzi 
ich zamiary. Dwóch ślusarzy. Dwóch jego 

| najlepszych ślusarzy. A przecież nie odgadli

niczego z tych rumowisk wewnątrz. Postali, 
pogadali i odeszli. Wychodząc z posesji zatrzy
mali się jeszcze przy starym pawilonie. Je
den z nich wciągnął się w wybity otwór okna 
i zajrzał do środka. Zaraz zresztą zeskoczył.

— Figa — mruknął pooępnie kowal. — 
Niema nic. Kaput.

Flora, usadowiona w zbytkownym, ocala
łym fotelu nie przepuściła tej okazji. Co ma 
znaczyć ten bełkót?... Czy już nigdy nie na
uczy się'mówić po ludzku?... Doprawdy, wie
rzyć się nie chce, że jeździł zagranicę i stu
diował w  Belgii. Ale cóż?!

— Kowalem byłeś i kowalem zostałeś.
— Głupia.
Zamienili wymowne spojrzenia. Ale kowal 

nie był zawzięty, przechodzi nad tym do po
rządku dziennego.^ Gdyby nie Flora, nie miał
by do kogo ust otworzyć. Chwilami opadało 
go gadulstwo.

— Jestem zrujnowany! — oświadczył, osu
wając się w drugi, gorszy fotel. Zrujnowany, 
naszczęt. Opłacałem się tym s-zwahom, żeby 
nie wywieźli maszyn. Nie mam' pieniędzy, 
nie inam maszyn, budynki spalone Moje me- 
blę!... A mieszkanie?... Straciłem wsz\ si ko!...

— Jak ja cię rozumiem! — westchnęła 
współfczująco Flora.

] (d. c n.v
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